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Biuro Redake.ji „Dziennika Polskiego,“ ulica Sobieskiego 
liczba 28.

Przedpłata wynosi we Lwowie roczuie 18 złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

'/, przesyłką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr.— 
tJ; ocznie 2 złr.

JS ' oocztową za granicą, do całych Niemiec
*V* 50 marek — kwartalnie i 2 marek 5 srg.,

• ao Francji i Anglji, Wioch i Szwąjearji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłat" i ogłoszenia przyjmują we Lwowir
m

I iuro Administracji „Dziennika Folskiego,* plac Jarjaek i 
liczba 6 . i 7 w domu pana K iselk i; we W,i dniu, 
Jam  jurgu, Jra_ rfi sie nad Menem, Berlinie, Lipsku,
Bazylei, Szwąjearji i Wrocławiu n p .   cnstein
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, E . Moo«», Rotter 
i Spł-, w Warszawie Eichman et. F rend lir, Biure 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourp 
I  issonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Eue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą Ct ct. od miejsca 
obcośc i jednego wiersza drobnym drukiem (petit),.

Listy s pieniądznl nają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. V

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c t  od wiet jza

Po W iecu rolniczym.
Szczęśliwa inicjatywa, powzięta przez Tar­

nopolski oddział gal. Towarzystwa rolniczego, 
wydała pomyślny rezultat, bo pierwszy krajowy 
Wiec rolniczy wypadł w sposób najzupełniej za­
dawalający jego uczestników, i w tym duchu, w 
jakim był zamierzony przez jego inicjatorów. 
Powagę uchwał Wiecu uzna każdy, kto zważy, 
że zostały cne powzięte jednomyślnie przez 
w s z y s t k i c h  blisko 600 jego uczestników: 
właścicieli bardzo znacznych dóbr, szych tę o 
średnich majątkach, licznie reprezentowanych 
dzierżawców i w łościan; najlepszy w tein d^wód, 
Je Wiee stał na ogólnem stanowisku potrzeb rol­
nictwa, a zatem potrzeb nietylko Galicji, ale 
państwa, gdyż Austrja jest państwem rolniczem 
(jakkolwiek niestety zbyt często c tern zapomi­
nają.) i że obce mu były jakiekolwiek tendencje 
partykularn ,. Nie potrzebujemy dodawać, że po­
waga uchwał zasadza się tu na powadze trakto 
wanej rzeezy: Europa cała, bo rclnictwo całej 
Europy stoi w obec p rzesilen ia , wywołanego 
podrożeniem z łita  z jednej, eksploatacją nowych 
zamorskich obszarów ziemi i spowodowaną tern 
hyperprodukcją z drugiej strony; przesilenie to 
odbija się najgroźniej na słabyeh i na tyen, 
gdzie ani nowe bogactwa kopalniane, ani nowe 
bogactwa powierzchni ziemi nie są wstanie stwo­
rzyć wału ochronnego, a do tych należy Galicja 
i jako kraj koronny i jako państwo. Przesilenie 
zaś doszło dziś tak daleko, że stoimy w obee 
pytania: być albo nie być; i gdyby nic się nie 

k zmieniło na lepsze, rezultatem przesilenia byłoby 
ustanie bytu w tem znaczeniu, w którem przez 
byt nazywamy istnienie rolnictwa w rękach ży­
wiołów, jakie dziś mu się oddają, prowadzonego 
ekonomicznie, tj. z nadwyżką dochodów ponad 
wkład gospodarski i koszta gospodarstwa. Tam 
gdzie się kończy produkcja w ekonomicznem 
słowa znaczeniu, tj. gdzie cena produktu, jakto 
jest dziś, a raczej jakby było, gdyby kto ten 
produkt kupował, jest niższą od kosztów wypro­
dukowania, tam się zaczyna ekonomiczna ruina, 
wiodąca kraj ponad brzeg przepaści w otchłań, 
z której nie ma innego wyjścia jak bankructwo. 
Wreszcie dodała powagi Wiecowi i jego uchwa­
łom właściwa miara, jaką umiano zachować ze 
względu na stan  Skarbu państwa, w stawianych 
wnioskach, rozprawach i uchwałach. „J»  der 
Beschrankung i igt sich der M eister ;* Wiec nie 
wyczerpał bynajmniej wszystkich dolegliwości 
rolnictwa, ani nie posunął się w swyen żąda­
niach choćby do połowy tak daleko, jakby się 
posunąć był mógł i powinien, gdyby po za inte­
resem  rolników wszystko inne spuścił z ka ; to 
panowanie zaś nad sobą niechaj będzie rękojmią 
nadziei uwzględnienia żądań Wiecu w sferach, od 
Których to zależy, tak jak było miarą zmysłu po­
litycznego uczestników Wiecu, którzy pragnęli 
tylko rzeczy możebnych, a pragnąc tylko rzeczy 
możebnych majY prawo spodziewać tlę, że to 
zostanie uznanem i pomyślnem uwieńczone 
"kątkiem. 1

Że chwila jest ciężka, że nadszedł czas o- 
stateezny wydobycia z siebie wszystkich środ­
ków ratunku, przed złem, które gdyby nastąpiło, 
niebyłoby już do naprawienia an i do usunięcia, 
o zrozumiał kraj ca ły , wszystkie jego warstwy 

Aspołeczne, jakąbądż gałęż gospodarstwa społeczne­
go one uprawniają, zrozumiała i prasa krajowa. 
Wszyscy to czują i przyznają, że bankructwo rol­
nictwa znaczy ekonomiczne zabicie kraju, bo u 
nas dobrobyt miast, rozwój przemysłu i handlu 
stoją tylko na powodzeniu rolnictwa; gospodarz 
wiejski pada pod przesileniem bezpośrednio, mie­
szkaniec miasta pada pod przesileniem pośrednio, 
ale równie głęboko. Wszyscy dziś nam to po- 
świadezą. Cały kraj rozumie dalej, że upadek 
rolnictwa oznacza u nas klęskę nietylko ekono­
miczną, ale i polityczną, narodową. Gdyby wła­
sność większa w kraju naszym wyszła z rąk pol­
skiego obywatelstwa i oriadłyby tam żywioły, 
któreby same z siebie do narodowości naszej nie 
należały, i w gminach wiejskich starały się 
rozbudzić poczucie wprost przeciwne temu, nad 
którego stworzeniem tak długo i ue lnie się p ra­
cuje ; gdyby shaty wiejskie miały po dworach w 
osobach nowonabywców tylko swych wyzyskiwa­
czy i antypatrjotycznych agitatorów, kraj ten s ta ł­
by się czemś. co określićby można tylko słowa­
mi p. Oarnerego e ostatniej rozprawy adresowej 
„ein ich weiss nicht w a s ;“ stracony dla polsko­
ści, byłby stracony dla dobrze pojętego interesu 
austriackiego, przedstawiałby pod społecznym 
względem stan, w którym niebyłoby nic niemo­
żliwego, a przed którego skreśleniem pióro się 
wzdryg .

I  dlatego tak wielkie znaczenie przywiązu­
jemy do faktu, i ż  w całym kraju znalazło tak 
żywy odgłos wezwanie komitetu do zebrania się 
rolników całego kraju, któreby temu nieznośnemu 
położeniu stanowczy a niedwuznaczny dało wy­
ra ;. I dlatego sądzimy, że Wiec byłby nie s ta ­
nął na iwysoaości zadania, gdyby nie był dąże­
niom swoim dał wyrazu najpodnioślejszego, jaki 
w państwie konstytucyjnem mogą dać obyw atele: 
gdyby nie był postanowił złożyć przez swą de- 

. putację wprost u stóp tronu, u stóp monarchy, 
który dał nam tyle dowodów dobroci i pieczoło­
witości, i który, mówimy to z naciskiem, uznaje 
nas nietylko jako Galicjan ale i jako Polaków,— 
gdyby nie był postanowił złożyć u stóp tronu 
wiernego obrazu groźnego, stanu, w  który kraj 
nasz popadł, wraz z gorącą prośbą, by monarcha 
raczył kazać rozpatrzeć te postulata, w których 
się streszczają uchwały wiecowe, i jeźii uzna ich 
zaspokojenie za możliwe polecić swemu Rządowi 
działanie w odpowiednio kierunku. C. k. R ;ąd 
po rozpatrzeniu i ewentualnem otrzymaniu pole­
cenia monarchy, będzie wiedział, co mu uczynić 
wypada.

Co do samego przebiegu Wiecu, podaliśmy

wzmiankę w numerze niedzielnym, którą niniej- 
szem uzupełniamy. Rozprawa wieczorna obfito­
wała w ważne i interesujące momenta. Prezesi 
ohu galicyjskich Towarzystw rolniczych ks. Adam 
S F a p i e h a  i hr. Jan T a r  no  ws  k i oświadczyli 
w gorących słowach, iż komitety i Towarzystwa 
rolnicze łączą się zupełnie z dążeniami Wiecu i 
pragną prowadzić równoległą akcję, celem jak 
najskuteczniejszego przeprow adzeni zam ierzo­
nych postulatów. Wniosek wysłania deputacji do 
ces-arza zyskał poparcie p. P o l a n o w s k i e g d ,  
tudzież porywającą i poruszającą nasze szczere 
i serdeczne węzły z koroną obronę Stanisława 
hr. D z i  ed  u s z y c k  e go. Co do samych rezo- 
lucyj, to na wniosek p. P o l a n o w s k i e g o  u- 
chwalono do rezolucji 8 dodatek, by ułatwioną 
została w ogóle konwersja długów hipotecznych 
na taniej oprocentowane, oraz ac rezolucji 9. by 
stworzono przy Ministerstwie rolnictwa centralny 
fachowy organ doradczy. Przy rezolucji 4. oświad­
czył p. Stanisław  Starzyński imieniem komitetu 
wi^cowrgo, iż tenże przyjmuje z poprawką p. 
Leona B i l i ń s k i e g o  ten ustęp, który w ypo- 
w: da wyraźnie, iż ulga w podatku gruntowym 
ma być s t a ł ą ,  a mianowicie na rok 1885 wy­
nosić ma przynajmniej 25 proc., poczem p. B i- 
l i ń s k i  cofnął resztę swych wn osków, a powyż­
szy ustęp został w tej zmienionej stylizacji je ­
dnogłośnie przyjęty, również bronił p. S t a r z y ń ­
s k i  inne ustępy rezolucji przeciw uwagom o nich 
czynionym.

P. S t r  u s z k i  e w i c z  zwrócił uwagę zgro­
madzenia na pisma p. m ecm asa Wł. M a j e w ­
s k i e g o  o konwersji i kredycie hipotecznym. 
Po przyjęciu rezolucyj, przystąpił Wiec do obrad 
nad wnioskam. pp. Józefa Sytnika, włościanina 
z Tarnopolskiego c komasacji gruntów, Z d u 1- 
s k i e g o  o Izbach rolniczych. Fr. S c h o f f e r a
0 egzekucyjnej sprzodaży nieruchomości, P o- 
i r i a n o w s k i e g o  o soli bydlęcej i innych, i 
uchwalił odesłać wszystkie te nioski do komi­
tetów : wiecowego i rolniczych, dla rozpatrzenia
1 dalszego stosownigo postąpienia.

Słusznie tu podniósł p. U j e j s k i  w wymo­
wnych słowach, iż dodawanie szeregu nowych 
wniosków do już uchwalonych rezolucyj osłabia­
łoby nacisk, jaki Wiec na najważniejsze rzeczy 
położyć zamierzał. Poczem ks. Roman C z a r t o ­
r y s k i ,  którego w całem słowa znaczeniu zna­
komite przewodnictwo nie dopuściło, by Wiec 
tak liczny zatracił chociaż na chwilę ciągłość 
wątku rozpraw, zamknął pierwEzy W iec rolników, 
otrzymawszy z ust hr. Stanisława D z i e d u s z y c -  
k i e g o  imieniem całego Zgromadzenia gorące 
wyrazy podzięki za trud, który sobie zadał, a 
który przy jego słabem zdrowiu był dlań isto­
tni j  wytężającym. Wybór deputacji do cesarza i 
uproszenie wybranych do wzięcia udziału, poru- 
czono komitetowi wiecowemu, w porozumieniu z 
komitetami obu Towarzystw rolniczych, które 
zadanie to spełnić mają imieniem Wiecu.

A teraz tylko słowo prośby do rolników ca- 
l igo kraju: Niech nie ustają w chwalebnej pracy 
i zapobiegliwość, w czuwaniu nad własną dolą, 
zainaugurowaną przez ten Wiec pierwszy, a daj 
Boże nie ostatni, bo temu tylko daną będzie po­
moc, kto sam umie i chce czuwać nad własnemi
sprawami.

j a t  sprawozdanie z rannego posiedzenia w nu- |
merie sobotnim; z wieczornego zaś krótką tylko

Mowa dr. Woje. hr. Dzieduszyckiego,
wypowiedziana na Wiecu rolników.

(Według zapiski w stenograficznych.)
Panowie! Zwrócono się w prost do mnie z za­

pytaniem obejmującem w sobie mnogie, a wielce 
ważne sprawy. Zapytanie to postawione przez 
szanownego pana Włodzimierza Gniewosza tyrzy 
sie raczej całego Koła polskiego we Wiedniu. 
Koło to zbiorowo odpowiedzieć nie może, a sko­
ro jednego z członków Koła wprost wymieniono, 
stawiając pytanie, tego członka obowiązkiem od­
powiadać, a starać się odpowiadając o to, aby 
odpowiedź wyraziła nie jego zapatrywania oso­
biste, ale myśl większości J )ła. Będę usiłował 
zbliżyć się do tego celu, a proszę o przebacze­
nie tych, których myśl może nie zupełnie jasno 
wyrażę. Mówię bez instrukcji i bez m andatu; 
na mnie tylko spadnie odpowiedzialność za moje 
słowa. Postawiono mi następujące pytania; Czy 
mniemam, że zaprowadzenie cła" od zboża i ure­
gulowanie systemaiu taryf kolejowych przynoszą 
ze sobą zbawię me skutki? i czy zdołają zaże 
gnać kryzys rolniczą? czy jest nadzieja, żeby 
postawione przez Koło polskie w tej mierze żą­
dania odniosły skutek zamierzony ? Czy Koło poi 
skie wreszcie nie zamierza przedsięwziąć innych 
jeszcze kroków celem skuteczniejszej ochrony rol­
nictwa krajowego? Kolejno odpowiem na te py­
tania. Kryzys rolnicza jest tylko częścią powszech­
nego przesilenia ekonomicznego, którego przy­
czyna da sie określić dwoma w yrazam i; podro­
żenie złota i superprodukcja we wszystkich ga­
łęziach p^acy ludzkiej. Złoto je s t w Europie 
zawsze główną m iarą wartości, mimo to że ist­
nieje w niektórych państwach waluta mięszana, 
albo jak w Austrji wyłącznie srebrna, fcskoro 
raz złoto bywa w ogóle w Europie używane jako 
pieniądz, niepoślednia jego wartość, trwałość i 
podzielność nada,ą mu taką przewagę nad sre­
brem, że kto mówi o drożyznie złota, mówi w o- 
góle o drożyznie pieniędzy i o taniości towarów 
w ogóle i odwrotnie. Otóż znamy trzy cbwile 
w dziejach, w których złoto znacznie potaniano. 
Pierwsza taka chwila nastała po zwycięstwach Ale­
ksandra i mało nas już obchodzi. Złoto w śre­
dnich wiekach podrożało bowiem znowu niezmier 
nie. Drugi raz potaniało złoto po zdobyć u Pe­
ru wii przez Hiszpanów i już odtąd nie przestało 
być tańszem jak niegdyś. Trzeci raz uastała 
powszeehna drożyzna towarów wskutek napływu 
co raz tańszego złota za dni naszych k’edy otwo­
rzono równocześnie kopalnie w Kalifornji i w 
A istralji. Zwykliśmy nazywać drożyznę złemi 
czasami. Ciężkie to czasy w wyobrażeniu gmi­

nu kiedy trzeba wiele złota dać w zamian ta

jakikolwiek inny towar. Wyobrażenie gminu jest 
w tym wypadku z gruntu mylnem. Choć nie 
jeden niedouczony ekonomista śmieje się ze sta­
rego zabobonu, jakoby odnalezienie większej ilo­
ści złota miało bogacić ludzkość, niezawodnie 
czasami pomyślnego ekonomicznego rozwoju 
są czasy, w których złoto nagle tanieje, i w 
których nastaje przeto drożyzna — częstokroć 
straszliwa w porównaniu z tem co było pier­
wej. A taki pomyślny stan nastaje mianowicie 
wtedy, jeżeli influks szlachetnego kruszcu trwa 
przez długie lata z taką regularnością, że się 
każdy spodz.ewa, iż niebawem wartość pienię­
dzy jeszcze się obniży, a wartość ziemi i towa­
rów innych °ię podniesie. Wtedy nikt nie tezau- 
ryzuje, nie chcąc przechowywać towaru, którego 
wartość się z dniem każdym zm niejsza; każdy 
chętnie sam podejmuje przedsiębiorstwa, albo 
drugim przyzna, wymaw'ając sobie oprócz pro­
centów, dywidendj, które będą z każdym rokiem 
przedstawiać w:ększą sumę monet mniejszej 
wartości. Ludzie jako tako przedsiębiorczy chętnie 
rozpoczynają najróżnorodniejsze interesa za po­
życzone pieniądze, korzystając z łatwego kredytu, 
pewni, że z każdym rokiem umówione odsetki 
będą mniejszą wartość rzeczywistą wyobrażać, 
i że z każdym rokiem wyobrażać będą mniejszą 
część dochodu z przedsiębiorstwa. Słowem każde 
przedsiębiorstwo wyd°je się być korzystnem, a 
nawet spokojni ludzie, posiadający nieruchomy 
m ająti- ibciążony hipotecznemi ć łigam i cieszą 
się widokiem tego, jak stosunek długów do no­
minalnej wartości majątku z każdym dniem się 
zmienia na ich korzyść, skoro cena ziemiopło­
dów i najm mieszkań z każdym rokiem prawie 
wzrastają. A choć nieubłaganie wzmagające się 
potrzeby nowożytnych społeczeństw sprowadzają 
w mniej racjonalnie zagospodarowanych pań­
stwach wzrost podatków stałych i ten nadmiar 
ciężarów publicznych wydaje się tytularnym ra ­
czej, jak rzeczywistym w obec powszechnej dro­
żyzny i równolegle postępującego przyrostu 
wszystkich dochodów. Długo żyliśmy w takiej 
kwitnącej epoce i przykro nam się teraz przy­
zwyczaić do tego, że nastają, ezy już nastały 
czasy inne, w których kruszce drożeją, a inne 
towary tanieją. Kopalnie kalifornijskie i austral- 
skie wyczerpane prawie. Natomiast ludność za­
można, która zamieszkuje pustynne lądy sania 
produkuje mnogie towary, a mianowicie zH że, 
m ęso i wełnę i towary te zamienia za złoto, 
powracające tym sposobem do nowego św ia­
ta. Ind je wschodnie i w ogóle Azja dal­
sza zarzuciły dotychczasowa wyłącznie srebrną 
wąlutę, używają złota w obiegu, handlują 
z Europą i ten samem podniósłszy popyt pod­
niosły także cenę szlachetnego kruszcu. Ale naj­
bardziej się do tego przyczyniła superprodukcja 
spowodowana właśnie poprzedzającem długi 
1 ‘tniem upadaniem reny złota. Niezmierna ilość 
przedsiębiorstw powstała i zaangażowano przy 
nich niezmierną sumę kapitałów, które potem 
wycofać trudno, choć się nie rentuj ą. Kiedy pro­
dukcja wszelka zaczęła nieść m i ejszy zysk, nie 
zaniechano jej ij owszem każdy producent usiło­
wał powetować stratę na cenie pomnożeniem 
ilości produkowanego towaru i konkurencja zby­
teczna doprowadziła do większej jeszcze konku­
rencji. Póty trwa, póty rwać musi zacięta wal­
ka o byt, póki znaczna ilość producentów niepa- 
dnie na placu wyczerpawszy wszystkie swoje za­
soby i doczekawszy się chwili, w której produ­
kcja żadnego już ni- przyniesie dochodu. Zasto­
sowawszy tę prawdę do przesilenia rolnictwa 
nieeuropejskiego, ale, że tak rzekę planetarnego, 
dojdziemy do wniosku, że z czasem wielka część 
dziś uprawionej roli, przestanie nieść rentę, że 
co więcej kapitał na nią wyłożony n:e będzie się 
już oproenntowywał. Że wtedy rolnicy zanie­
chają swojego rzemiosła w tej części świata : je­
dnak nie od razu i nie bez kilkoletniej dla całe­
go rolnictwaśmiertelnie niebezpiecznej walki. Tych 
czasów ciężkich nikt nie potrafi odwrócić. Takie 
czasy muszą nastać ilekrutnie korzystne poprze­
dzające okoliczności spowodowały przesadny roz­
wój produkcji i rozum statysty powinier się nam 
tylko przydać, aby jego kraj i jego naiód wyszły 
cało i zwycięzko z nieuniknionej próby. Z asta­
nawiając się nad naszem położeniem pośród p o ' 
wszechnego przesilenia prtycnodzimy do tego 
przekonania, że je s t ciężkiem, że nie jest rozpa- 
czliwem, że własna nasza staropolska lekkomyśl­
ność może nas łatwo dobić, że wszelako dalsze 
trwanie nierozważrego i zgubnego gospodarstwa 
państwowego może łatwo uczynić wszelki rachu­
nek niemożliwy i zrujnować nietylko dotychcza­
sowe historyczne stany, ale co więcej, cały kraj, 
całą nawet Austrję, sprawiając tem samem klę­
skę większą od każdej klęski wojennej, od ka­
żdego politycznego niepowodzenia. Obowiązkiem 
tedy dobrych Polaków i wiernych, a przywiąza­
nych poddanych Najmił. Pana, cesarza i króla J  igo- 
mości uczynić wszystko, co jest w naszej sile i na 
co zezwalają szerokie swobody, któremi się cie­
szymy, aby gospoi iirstwo państwowe zwrócić na 
właściwe tory. (Huczne oklaski). Prawem po- 
wszechnem prawie bywa to, że kapitał włożony 
w zakupno ziemi niesie mniejsze odsetki od in­
nego kapitału. Kupujący zrzeka się części swo­
ich dochodów za cenę bezpieczeństwa i stanowi­
ska społecznego, zapewnionych właścicielowi ziem­
skiemu. U nas z powodu niepewności stosin- 
ków agraryjnych i niedorzecznej niestałości po­
datków stałych, zjawisko to występuje o wiele 
mniej wyraźnie. Wystąpiło w całej pełni w za­
chodniej Europie, a że tam wiekowe oszczędności 
społeczeństwa obniżyły stopę procentową na pół- 
trzecia i dwa procent, spadła renta ziemi na pół­
tora procent ceny kupna. Dzisiejsze przesilenie 
rolnicze, zniosło tam zupełnie rentę. Pozostał 
dochód niewidki z wkładowego i obrotowego ka­
pitału i znaczniejsze o wiele jak u nas wyna­
grodzenie za pracę i ryzyko zawiadującego go­
spodarstwem. Przy kupnie ziemi spodziewamy 
się jeszcze 4 pret., a co najmniej 3 ł ]2 procentów . 
od ceny kupna, jako stałej rent?- lena u nas 1

jest przeto nawet koło Krakowa, a stanowczo za 
Lwowem nierównie tańsza , jak w zachodniej 
Europie. Z tego wynika prawdopodobieństwo, że 
mimo przesilenia rolniczego, choćby trwało 
długo, jeźli się tylko Rząd nie przyczyni do 
pogorszenia nąszego położenia, ceny majątków nie 
spadną u nas stale i owszem podniosą się jesz­
cze aż do tego poziomu, na którymby stanęły, 
skoroby renta wynosiła tylko 1 */a procent, jak  to 
bywa na Zachodzie. Stanie się to, skoro ziemia 
będzie zupełnie zabezpieczoną prz ;d konfiskatą 
renty, będącą dotychczas dość pospolitem zda­
rzeniem  w A ustrji; taki wzrost ceny ziemi byłby 
wprawdzie groźny dla narodowych naszych inte­
resów o tyle o ileby nastąpił tylko wsku­
tek napływu cudzoziemskich kupców. Korzy­
ści jego dla państwa i dla nas są mimo to
niezmierne, on ręczy z jednej strony za to, 
że rolnictwo nasze może przetrwać upadek
rolnictwa właściwego nad wybrzeżem Atlanty­
ku , co więcej ręcząc za to , żc zupełna
deprecjacja dóbr tak rychło u nas nie nastąpi, 
zabezpiecza i umożliwia tak hipoteczny, jakoteż 
w ogóle roln:czy kredyt, któreby się bez tego 
musiały cofnąć we wnętrzności banków wypo­
życzających, pozostawiając rolników w zupełnie 
rozpaczliwym stanie. Powszecłmem jest u nas 
mniemanie, że zamorska, a mianowicie amery- 
rykańska, australska i indyjska produkcja, muszj. 
koniecznie zabić rolnictwo europejskie, a miano­
wicie nasze, i że ta  śmierć rolnictwa naszego 
nastanie z chwilą, w której przekop przesmyku 
Darien umożliwi tańszy jeszcze przewóz 'boża 
Kalifornijskiego i tani przewóz zboża Chilijskiego. 
Gdyby tak rozpaczliwy pogląd był słusznym, 
należałoby się nam ehyba czekać z założonemi 
rękami na śmierć niechybną. Ale ty eh pesymi-: 
stycznych obaw wcale nie podzielam Mniejszą 
już o to, że dotychczasowy wywóz z Pendżabu, 
jednei okolicy Indyj, w której pszenica dochodzi, 
wcale nie doszedł do przerażających rozmiarów 
i z natury rzeczy nie może się stać istotnie 
grożnem. Mniejsza o to, że nie ma na całem 
zachodniem wybrzeżu Ameryki, ani w Kalifornji, 
ani w Chili wielkich przestrzeni nadających się 
pod uprawę roli, i że klimat Australji i Peruwji 
sprzeciwia się stanowczo rozwojowi europejskiego 
rolnictwa

To najważniejsze, że ceateris paribus A m e­
ryka prędzej od Europy wschodniej ulegnie, w 
walce o byt, która się obecnie toczy. A pod 
Ameryką, ową groźną dla naszego rolnictwa, trzeba 
jedynie rozumieć Stany północnej części porzecza 
Missisipi. Tak konkurencja zrujnowała już bo­
wiem prawie zupełnie rolnictwo gęsto zaludnio­
nych i przemysłowych raczej" Stanów nadatlan- 
tyckich. Otóż stany te rolnicze bardziej od nas 
oddalone od morza, mają gorsze komunikacje, 
droższego o wiele robotnika i bez po.ównania 
gorszą glebę. To też ziemia niezmiernie tania, 
prawie żadnej renty w tamtych stronach nie 
przynosi, a w najlepszych okolicznościach opła?- 
cają się tylko kapitał i praca rolniczego przed­
siębiorcy, wiozącego na step parowe pługi i loko- 
mobile, a zbierającego z pola czwarte zaledwie 
ziarno. Łatwy kredyt i pomyślność ostatnich lat 
dziesiątków skusiły kapitalistów do tego, że po­
robili inwescycje w kosztowne gospodarcze narzę­
dzia amerykańskie, i że zapłaciwszy państwu 
małą taksę na dającą własność części stepu, roz­
poczęli na nim rolne przedsiębiorstwo. Tu w isto­
cie nastąpiła niebawem superprodukcja rolnicza, 
i jeżeli ta superprodukcja nam się wszystkim dała 
we znaki, niemniej tlę mści na samych przed- 
siębiorcacn amerykańskiego stępu. Już nic prawie 
nie zarabiają — zadawalają się samym tylko 
procentem kapitału, który wycofać nie tak łatwo.

Sprawy sejmowe.
Dnia wczorajszego m iał posiedzenie K l u b  

p r a w i c y ,  na którem między innem i sprawami 
omawiano wnioski posłów co do z n i e s i e n i a  
R a d  p o w i a t o w y c h  względnie powrotu do 
pamiętnego w nW ku posła Zatorskiego.

Wybór nowego członka Wydziału krajowego 
w miejsce śp. Podlewskiego odbędzie się prawdo- 
Dodobnie w bieżącym tygodniu. Wybrany będzie 
jeden z posłów ruskich. Jako kandydatów wymie­
niają pp. Bereźnickiego, Sienealewicza i ks. Ko­
walskiego.

Uchwalony przez komisję budżetową p ■( ili- 
minarz funduszu szkolnego krajowego na r. 1886 
przedstawia się jak następuje:

Rubryki „ d o c h o d ó w *  od I. do IX. poz. 
1. do 26. przyjmuje komisja budżetowa, podług 
preliminarza W ydziału krajowego, przyczem od­
nośnie do rubr. VII. poz. 24., „zwroty zaoszczę­
dzeń w zasiłkach danych fa.ndT.szom. szkolnym 
okręgowym za czas od roku 1874 po koniec 
roku 1884“ nadmienia, iż gdy suma zwrotów 
funduszowi krajowemu szkolnemu w skutek ukoń­
czonej likwidacji z funduszami szkolnemi okrę- 
gowemi wynosi 496.835 złr., a na poczet tej 
sumy dotąd wpłynęło do kasy Wydziału krajo­
wego 161.000 złr ., w skutek czego reszta nale- 
żytości wynosi jeszcze 335.88 złr., przeto w sta­
wienie z tego tytułu kwoty 150.000 złr. do pre­
liminarza dochodów na rok 1886 jes t uzasadnio­
ne. Ogółem preUniinuje komisja w dochodach 
278.238 złr., mniei o 1000 złr. ->d prel minarza 
Wydziału krajowego, a to w skutek wykreślenia 
rubr. X.. „zwroty zaliczek na płace nauczycieli 
i nauczycielek,*, co tłumaczy komisja opuszcze­
niem odpowiedniej rubryki XV. „wydatków*. 
W ydath D ział I. Z asiłki dla funduszów  szkol­

nych okręgowych.
Rubr. I. poz. 1. „Na pokrycie 

niedoboru z powodu płac nau­
czycieli i nauczycielek etatowych, 
tudzież z powodu remuneracyj 
dla katechetów na rok 1885/6

według prelirainarzów Rad szkol­
nych o k rę g o w y c h "   275.152 zł.

Rubr. II. poz. 2. „Na mniejsze 
potrzeby szkolne i urzędowe* . 32.756 „

Rubr. IH. poz. 3. „Ńa przy-
bory naukowe*  ..................  10.185 „

Rubr. IV. poz. 4. „Na konfe 
rencje okręgowe . . . . . .  1S.4Ó4

Rubr. V. poz. 5. „Na bibljo- 
teki okręgowe* . . . . . .  1.950 „

Rubr. VI. poz. 6. „Na rozmaite 
wydatki* . . . . . . . .  3.80(1 „

Rubr. VII. poz. 7, 8. „Na u- 
. trzymanie szkół nowych* . . . 13.552 a

Rubr. V IIi. poz. 9. „Na płace 
dla nauczycieli i nauczycielek 
nadetatewych na rok 1885/6 . 100 .000 .. .

- Rubr. IX. poi. 10. „Zaliczki 
zwrotu dla fundusz iw szkolnych 
okręcewyoh* . . . . . . .  20.000 „

D ział I I .  Wydatki własne fundu­
szu szkolnego krajowego.

Rubr. X. poz. 10 ,12  „Substy 
tucje? . . . . . . . . . 7.000 .

Rubr. XI, poz. 13 do 16. „Za­
siłki czasowe dis szkół utrzy- 

• mywanych przez kcrparacje . . 8.690 „
Rubr. XII. poz. 17. „Adjuta* 5.000 „
Riibr. XDI. poz. 18, 19, 20.

„Remuneracie zapomogi* . . 29.000 „
• Rubr. XIV. poz. 21. ,Remune- 

racje i zapomogi dla inspekto­
rów okręgowych . . .. . . . 2.000 „

Rubr. XV. poz. 22- 23. „P e- „
datk: i daniny1- . . . . .  . 650 „

Rubr. XVI, poz. 24. „Koszta 
podróży i dyetj*  . . .  . . 500 „

'R ubr. XVII. poz. -25 do 27.
^Dodatki pięcioletnie* . . . .  77.6x8 „

Rubr. XVIII. t poz. 28. r Do- 
datki do funduszu emerytalnego* 12.800 „

F  ibr. XIX, poz. 29. „Emery- 
, tury* . . . . .  . .. . . 5.900 „

Rubr. X X  po- 30 ao 38.
„Dary z ła s k i1   3.492 „

Rubr. XXI. poz. 49. „Potrzeby 
śzkół ogólnej natnry* .: . . . 1.000 „

Rubr; XXII. poz. 50. „Rozma­
ite w y d a t k i *   3.800 „

Rubr. XXIII. poz. 51, 52.,
„Zasiłki na budowę szkół* . . 15.000 „

Ogólna suma wydatków we­
dług preliminarza komisji budże­
towej wynosi tedy . . . . . 638.246 zł.

W: iosek Rady szkolnej krajo- 
w*- byt 695,662 „

Wniosek Wydziału krajowego 
zas był ; . . .  . . . . . 585.493 zł.

Z pi wyższegc zestawienia wynika, iż komi­
sja budżetowa prelii .inuje mniej od Rady szkol­
nej krajowej o 57.416 zł., zaś więcej oC Wvdz. 
kraj. o 52,753 zł. ■

Komisja proponuje rezolucję, aby zezwolić 
Rauzie szkolnej krajowej na wzajemne przeno­
szeni" kredytów w rubr. XVI. i XXI. uchw aV  
nych.

Referentem irelim inarta szkolnego jest jak 
wiadomo poseł M a d e j s k i . '  Zajął on jtanowi* 
sko pośrednie, opart ściśle na istotnych obo­
wiązkach kraju i potrzebach oszczędności w 
budżecie krajowym, z uwzględnieniem wszakże 
tego stanowiska, jakie Sejm krajowy zajmował 
od początku erj konstytucyjnej w sprawie ogól­
nej oświaty ludowe5 Oszczędności a tout prix  
byłyby WRtecznym krokiem w rozwoju społecz­
nym i narodowym, z tego więc powodu referat 
posła M a d e j s k i e g o ,  czyniąc zadość myśli 
przewodniej Sejmu i dążnościom całego kraju, 
zasługuje na gorące uznanie.

Spis petyc/j odczytanych no, wcioorajszem 
posiedzeniu Sejmu:

Komitet wydawnictwa dziełek ladow. eh p. p. 
Skałkowskiego o subwencję na rok 1886. -  Gm. 
Mokre pow. PiLnieńskiego p. p. Płazińskiego o 
przyjęcie na fundusz kosztów transportowania 
Majrji Dymek. — Prezydent mii sta Krakowa w 
imieniu gminy p. p. Chrzanowskiego o przyjęcie 
na fundusz krajowy połowy kosztów leczenia u- 
bogieh chorych na dur powrotny w r. 1878. — 
Wyd. pow. w  Brzesku p. p. Jana Stadnickiego w 
sprawie przeniesienia szkoły ogrodniczej tarno­
wskiej na fundusz kraju lub o wyższą subwencję 
dla tej szkoły. — Ten sam p. p. J . Stadnickiego 
o wprowadzenie w życie sądów pokoju. — 
Ten sam przez posła J . Stadnickiego 
w sprawie zastępstwa chorych nauczycieli ludo­
wych. —  Gmina Konieczkowa pow. Rzeszowskie­
go p. p. Buchwalda o zapomogę na budowę bu­
dynku szkolnego. — Komitet Tow. roi. krak. p. p. 
Skałkowskiego w sprawie odnowienia przywile­
jów Banku aust.-węg. — Spółka wodna dla re­
gulacji Nowego B rnia w pow. Dąbrowskim i 
Mieleckim p. p. Rybickiego o uznanie t e r  przed­
siębiorstwa ża krajowe. — Wyd. pow. i  Horo- 
aenco p. p. Chamca w sprawie budowy kolei że­
laznej Horodenka-Sniatyn-Żąleszczyki. — Wyd. 
pow. w Skalacie p. p. Śz. Kn*iębrodżkieg w 
sprawie budi wy kolei żelaznej z" Stryja przez 
Kałaharówkę do gminy rosy jsk iej.'— Wydział 
bursy gimnazjalnej im. ks. Feliksa Dymnickiego 
w Rzeszowie p p. Rybie; 'ago o zaDomogę na 
rozszerzenie budynku i utrzymanie uczniów. — 
Aleksy Hołowa nauczyciel w Fosztowy p, p. Ro­
mańczuka o zapomogę. —  [Rusini. miasta Stryja 
p. p. Romańczuka o utworzenie tam  szkoły z ję- 
zykicm wykładowym ruskiin. — .Rusini miasti 
B łusz.Ę, p. p: Romai zuka j utworzenie tam 
szkoły ź języaieii wykładowjru ruskim. — WmU 
pow. w Trembowl p- p. łoi. Rrzwadowskiego w 
spraw ie' zezwolenia na pobór myta na drodź. 
Trembowia-Budzanow z -aporą pod j^ądzanowem 

Stanisław Lew an^o""ki 'zeżbiarz, uczęńAka 
demji j-ztuk pięknych' w Wiedniu p. p .  J.erzęg- 
C zarw yskicgo ó zapomogę celem ukończenia
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studjów. — Marja Kłodnicka wdowa po adjunkcie 
p. p. Jerzego Czartoryskiego o Wsparcie.—  Gmi­
na Zalesie pow. Czortkowsluego p. p. J. Gnoiń- 
skiego w sprawie zmienienia projektowanego kie­
runku drogi z Jeziorzan do Kolendzian w kie­
runku Jezierzany-2 lesie-Szm ukowce. — Wyd. 
pow. w Czortkowie p. p. J. Gnoińskiego w spra­
wie przeniesienia miejsca wyborów z kurji w:ek. 
posiadłości z Zaleszczyk do Czortkowa. — Mie­
szkańcy pow. Rohatyńskiego, Brzeżańskiegc i Pod 
hajeokiego p. p. Onyszkiewicza w sprawie budo­
wy kolei Stryj-Chodotów-Rohatyn-Brzeżauy do 
granicy rosyjskiej. — Komitet towarzystwa 
rolniczego Krakowskiego, p. p. Artura Potockiego, 
o uchwalenie ustawy rybackiej według projektu 
Wydziału krajowego. — Wydz. pow. w Brzesku, 
p. p. J. Stadnickiego, w sprawie rewzji przywi­
lejów Bankp austro-węg. — Wydziały pow. w 
Skałacie, p. p. Sz. Koziebrodzkiego, Trembowli, 
p. p. B„ Roawa iowskiego, w Samborze, p. p. Skał- 
kowskiego w Śniatynie, p. p. Kapry’ego, wN. T rgu, 
p. p. Romera i Zwierz, gm. w Czortkowie, p. p. 
Merunowicza, w powyższej sprawie.—  Towarzy­
stwo tatrzańskie w Krakowie, p. p. W. Saphhę,
o. subwencję na lat 3 po 600 zł. i  utrzymanie 
szkoły snycerskiej w Zakopanem. — To samo, 
p. p. W. Sapiehę, o subwencję 4Ó0 z>, przez lat 
dwa na utrzymanie oddz'ału budowniczo-śtolar- 
skiego. przy szkole snycerstwa w Zakopanem. —  
Obsz dw. Kotłów, p. p. A. Sapiehę, o przenie­
sienie Sąau pow. z Oleska do Podhorzec. — Gm. 
Kotłów, p. p. A. Sapiehę, w tej samój sprawie. — 
Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie, p. p. A. 
Sapiehę, o zapomogę po 400 zł. przez lat trzy.— 
Mojżesz i Gabriela Kobane właśó. dóbr Lo- czó- 
wek, p. p. Kopjcińskiego, o regulację rzeki Bia­
ły. — Sieroty po byłym sekretarzu Stanów gali­
cyjskich Janie Boj&skińi, Józefa i Walefjf Ro- 
iarskie i Adolfina z Bojarskich Dydyńskb, p. p. 
Romanowicza, o podwyższenie daru z łaski. — 
Wydz. pew. w ŚniatyBie, p. p. Kapry’ego, w spra­
wie wprowadzenia w Życie Sądów pokoju. — Ten 
sam, p. p. Kapry‘ego, w sprawie zastósowania 
patentu ces. z 20. kwietnia 1854 do władz auto- 
nomieztiych. — Juljan Maiymowióz nauczyciel 
w Staremmieście, o ząpomogę lub zaliczkę na 

.płacę. —  Isak Pitsch z Winnik, p. p. Lenińskie- 
e, o odpisanie zaległej opłaty piJpinaeyjnej z 

przynależytościami. — Te doi Chodorowski nau­
czyciel w Założcach, p. p. Karaewkę, o podwyż­
szone płacy. — OdduaJf tewąrzyStwa pedago- 
giezgńgo w Drohobyczu, Jarosławiu, Krakowie, 

•wowie, Przemyśla, Samborze, Stkfiisławowie i 
Żj p. p. St. Badeniego, w sprawie zmiany 
tyt. 11. ustawy szkolnej z 2. maja 1873. — Selig 
Spierśr Salamon, Feli i Nachman Sternhell 
przedsięb. dostawy szutru i roból bndowlanych 
na drogi kraj., p. p. Sawę, o wypłatę kwoty 
893 zł. 47 ct. z tytułu tej dostaw^; —  Oddziały 
towarzystwa pedagog, w Drohobycza, Jarosławiu, 
Lwowie, Przemyślu, Samborze, Sttiuisławowie i 
Żywcń, p. p. Małeckiego, w sprawia zmiany tyt. 
IV. ust. szkolBej o 2. maja 187S. — Oddział 
tow. pedag. w Stanisławowie, p. p. Mroczkow­
skiego, w sprawie zmiany ty t I i JtH ustawy 
szkolnej z 2. maja 1873. — Kierownictwo za­
rządu zakłada dla obłąkanych n Kuiparkowie, 
p. p. Ablataftnowitiza, o przyznanie funkejouarju- 
szom tegoż liezrTatnego wiktu. —  Jan Kowal 
emerytowany nauczyciel, p. p. Abrah. u- a, o 
podwyis pnie emerytnry ze względu na je£o 48 
letnią służbę* — Zarz*d bursy imienia Kopernika 
W JarosJa* id, p. p. Zamoyskiego, o subwencję 
na r zakorzenię budynku.

fclslU Diener i Alojza Fiałkowska, nauczy­
cielki u j: misławowie j. p. Mroczkowsk.egó, o 
podwyżs ijde płac. — Nauczyciela sz' oz ludo­
wych ■ Stlnisławowie, p. p Mroczkowskiego, o 
podwyżka ifiie płac. — Józefa Piasecka, dyrektorka 
teatru prówiucionalnego, p. p. (V) Sapiehę, o 
subwencję ^Lc rękodzielników krakowskich, 
p. p. Romupowicza, w sprawie zniesienia war- 
statów w. zakładach karnych. — Stańisław Fz- 
biański, uczeń szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
p. p:- Zolls, subwencję. — Towarzystw*. bursy 
im. Stefan* featorego w Wadowicach, p. p. Zolla, 
o subwencję. — Towarzystwo uczącej się mło­
dzieży „Zdrowie" w KraL wie, p. p. Zolla, o za­
pomogę. — Stowarzyszę) e organistów, p. p. 
Hausnera o polepszenie bytu. — Zgromadzenie 
Sipstr miłosierdzia w Nowosiółkach, p. p Hau- 
sngra, o subwencją, — AHdrzej Łukaszewski, 
weterynarz w Samborce, p p. Romańczuka, w 
śpiewie polepszenia bytu weterynarzy. —, Zwierz­
chność gminy Barwąrd górny, p. o. Kluckiego, 
o zapomogę i pożyczkę bezprocentową na wybu­
dowanie szkoły. —  Antoni Kucharski, p. p. Ła­
zarskiego, o udzielenie mu jakiejkolwiek posady. 
— Konkurencja szkolna w Wyciażach, p. p. St. 
Tarnowskiego, o podwyższenie płacy nauczycie­
lowi prży tamtejszej szkole. —  Wydz. pow. w 
Grybowie, p. p. Żuka Skarszewskiego, w sprawie 
ew H i przywilejów Banku ad*tr.-węg. — Szymon 

Obuszak, nauczyciel w Zamnllńcnch, p. p. Krucz­
kowskiego o zapomogę. - Józefa Zaleska, w<fo- 
wr po majorze b. wojsk polskich, p. p. Romano- 
wiezą, o zapomogę. — Galicyjskie Towarzystwo 
pszczelni-zo-ogrodi icze we Lwowie, p. p. Meru- 
no ricza, o subwencję. — Rada szkolna miejsco­
wa w Wasylowie wielkim, p. p. B lińskiego, o 

podwyższenie łłacy i remunerację dla tamtejszego 
nauczyciela. — Stowarzyszer.e wzajemnej po­
mocy sł. filozofii na Uniwersytecie wiedeńskim, 
p. p. Zukra o suowencję- —  Ludwik Korybut 
Jakubowski, żołnierz z 31 r., p. p. Goldmana o 
polecenie wypłacenia mu zapomogi 100 złr. 
uchwalonej w roku 1884.

Korespondencje.
KrakSw 14. grudnia.

(Odnomenie przywileju Bonku austro-węgier­
skiego).

Petycje wniesione do ^ jm u  krajowego za 
infćjatywą Związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gjspodarczych w przedmiocie odnowienia przy­
wileju Banku austro-węgi>rskiego wprowadziły 
sprawę tę na szersze pole dyskusji publicznej.

Wprawdzie dotychczasowy przywilej gaśnie 
dop» o % końc u. r. 1^87, jeżeli sie jednak ma 
na uvudze smifBiy rez  *1 t z a ła tw ^ h la  tak wa­
żnej kwe=tji kolei l^ółuocLej ces. Ferdynanda, 
sfejetaane konśe^w eH tiife z dniu  na dzień  i zu- 
tuiicżi ńej na schyłku wiadomą ugotfA', która n i­
kogo nie zadowoliła; ostrożność jest w każdym 
razie bardzo wshizauą i u nu l a  się dziwić, 

- ie  czynn;ki powołane do w sp ó łd z ia łan ia  w tej 
spniWie, nie tracąc czasu, przystępują do akcji i 
formułują swoje 24d&B>a-

O ile mi wiadmio także tutejsza Tth» bnh- 
dlowo-priemysłowa. która w sp-awio kolei Pół- 
Boinej bardzo wybitne zajęła utanowihko, łjie 
zańieehała t tej Sposobności, ałń iitaht>wisko. 
tw ije zazaaezjó i stanąć zawczasn w łbronle u-

zasadnionych żądań handlu, przemysłu i produ­
kcji pierwotnej, od której prosperowania wszyst­
ko u nas zależy. W tym celu wybrano ua ostat- 
niem posiedzeniu komisję z 9 członków powoła­
nych z różnych miejscowości zachodniej Galicji, 
a komisja ta ukonstytuowawszy się pod przewo­
dnictwem presesa Izby, odbyła już pierwsze po­
siedzenie. Misio ono n_ razie tylko cechę infor­
macyjną w celu skonstatowania objawiających się 
życzeń i zapoznania się z niemi, poczem dopiero 
po wypracow iwiu szczegółowych referatów żąda­
nia sformułowane bliżej określone będą, jedna­
kowoż sam przebieg dyskusji był * iż dość cieka­
wy i streszczenie go będzie niezawodnie dlu 
ogółu pożądanem.

Najprz 1 zastanawiano się nad stotą spółek 
akcyjnych jako asocjacyj drobniejszych i w ięk­
szych kapitalistów, na zysk obliczonych i przeko­
nano się, że je s t niepodobieństwem, aby spółka, 
akcyjna do tego stopnia zatraciła istotne swoje 
cechy, iżby przyięła się wyłączni tjlko  intere­
sem publicznym i dobrem ogółu Spółka akcyj­
na aby była żywotną, musi dalej mieć pewną 
swobodę działania i nie może się krępować wolą 
narzuconych jej funkcjonarj'aszów rządowych. Dla 
tego też byłoby utopją i łudzeniem się, jeżeliby 
kto mniemał, że Bank akcyjny może być jedno­
cześnie'1 instytucją państwową i działać zupełnie 
tak saino, jak  instytucja, której fundusze potrze­
bne przez państwo dostarczone zostały. Akcjo- 
narjusze na tak daleko idące ograniczenia nie 
zechcą i nie mogą się zgodzić i z tej też przy­
czyny nie należy mięszać instytucji Banku pań­
stwowego z Bankiem akcyjnym i albo dążyć do u- 
rzeczywistnienia pierwszej lub zgodzić się na ko­
nieczne niedogodności banku prywatnego.

Przechodząc do poszczególnych postulatów 
zaznaczono, że cały sposób postępowania Banku 
austro-węgierskiego jes t zbyt ociężałym i niepo­
trzebnie polega jeszcze na zasadach dziś już da­
wno zarzuconych. W juerwszej linji wym.enić 
nsleży tu pfzymus firmowy. Wprawdzie obecnie 
ograniczono ten przestarzały warunek kredytu 
zadawalając s ię , ,,*żeli jttdea z zobowiązanych 
weksłówo m» firmę protokułowann, 1 icz i to ogra* 
aiczenie powinno ustąpić, skoro o i irtości pod­
pisu nie może decydować okoliczność czy fiima 
jest protokołowaną. Państwo na tym przymusie 
dóbtze ‘ wy -hodzi, ponieważ, abj módz f i r m ę  
z a p r o t o k ó ł o w a ć  trzeba faejonować dochód1 
•toBunkowó wyższy, lecz względy fiskalne nie 
powinne wpływać nr stosum kredytowe

Zauważono też, że nindoDuszczalność pro­
longaty weksli chociażby przy upłacie częściowej 
w praktyce zakrawa aa  koinedję i tylko przyspa­
rza zysków prywatnym bankierom, którzy za po 
życzenie gotówki na kilka godzin od wykupna 
weksla dawniejszego aż do zeskontowania nowe­
go sutą pobierają prowizję. Skoro zatem w grun­
cie rzeczy gotówka tylko na kilka chwil dostaje 
się do kas bankowych, możnaby przy wekslaen 
■iewątpliwie pewnych pominąć formalność dla 
biorących kredyt częstokroć nader uciążliwą i za- 
dowolnić się, jeżeli weksel w ciągu roku raz w 
gotówce zapłacony zostanie.

Omawiano następnie obszernie instytucję tak 
zw. kantorów ubocznych (Nebenstellen) i wyka­
zano połowiczność i niepraktyczuość tychże. Chcąc 
w kraju naszym uregulować należycie stosunki 
kredytowe, należałoby kantory te przeistoczyć na 
samoi.-tne filje i stworzyć w te r sposób żywo.ue 
centra jkenomtezne. Bez pomnożenia filij o roz­
szerzeniu działalności Banku w kiemnku towa­
rowym nawwt mowy być nie może, gdyż 3 filje 
na kraj tak rozległy jak Galicja interesom  tym 
podołać by nie mogły. Następnie zastanawiano 
się nad operacjami Bankn w dziale za-tawniczym, 
Dzm no stopę procentowa przy tak zw. lombardzie 
lako za wysoką i poruszono mniej właś .iwe wy­
łączeni <t wszelkich walorów zagranicznych, w ku- 
tefc czefo w drodze retorsji także papiery au- 
iirj “■ tu zamknięty mają przystęp do banków 
zagranicznych.

W końcu omawiano kwe6tję cenzorów i uzna­
no konieczność zas ł on a kolegjów cenzorski, h 
reiiTezenUnUiui rolnictwa, których dotąd tylko 
w f.-tkowo powcływńno, ul bi wi em w kraju prze- 
w tnie rolniczym kredyt powiuien być przyf tę- 
pny rolnikom, a bez na Użyte) cenzury kredyt len 
nie móałby bvć wyzyskaiijm^w^sposób właś iwy.

‘J - i '
Wojna na Wschodzie.

W szystkie m ocar.lira miały się już ugodzie 
na wysłanie 'niędzynaiodowej komisji celem 
ustanowienia sfery neutralnej między stronami 
wojującemu

C hocu i Fv ,gło żćniii sfę dbÛ  śtron wojują­
cych do interwencji mocarstw w sprawie zawar­
cia rozejmu, a następnie pokoju, nadzieja spokoj­
nego załatwienia zatargu serbsko bułgarskiego 
jest większą, niż dawuiej, obie strony n e za­
niedbują przygotowań wojennych na przypadek, 
gdyby z nieprzewidzianej jakiej przyezyny układy 
rozbić się miały. Obie strouy koueeutrują woj­
ska, Serbja w okolicy Niszo Bułgaria na okół 
Pirotu, posuwając się zwolna 1ru Kaiai-waczowi. 
Ostatnia okoliczuość obudziła w obozie serbskim 
podejrzenie, że książę Aleksander, widząc wąwóz 
Biski silnie obwarowanym i dobrze woj^kUm ob­
sadzonym, chce go obejść przez Kniażę wacz, aby 
potem przez Banię dostać się do Aleksinacza i 
ztąd z przeciwnej strony zagrażać wojskom serb­
skim. Byłby to, na przypadek przegrane;, marsz 
wn-lre niebezpieczny, al« na Łem przypuszczeniu 
opierała się pogłoska j rzeil kilku dniami obiega- 
ląća po Belgradzie, której potem urzędownie sa- 
przdczono.

Z Belgradu donoszą: Nowo-zamianowany
m inister wojny podpisał dekret przyjmujący do 
armji 30 zagranicznych oficerów, a między inny­
mi 10 Serbów austrjackici. Wskutek pole en ia 
Z głównej kwatery, otrzymało wielu urzędników 
państwowych rozkaz, aby natychm iast stawi" się 
pod sztandary wojskt rfe.

Pokroi ogłasza oświadczenia nowo zamiano­
wanego serbskiego m inistra wojny Fratiusowicza. 
Miał on powiedzieć: Serbja widzi się wskutek
wojuy z Bułgkrją zmuszoną uznać unję, a wzglę­
dnie aneksję Rutnelji przez Bułgarję. Bułgar ja 
musi się zrzec zwrotu ko-ztów wojennych. N a­
stępstwem uznaaia uii będz:e wjazd ks. Ale­
ksandra do Sofji i Filipopoiu, jako króla obu 
Bnłgaryj. Jako kompensatę za uznanie unji 
otrzyma 8erbja dystrykt widyń ki.

Jenerał ęurcy \ król Anamu.
Rebubliąue fran. zamieściła ostry artykuł 

przeciw jenerałów Uourcy, głównodowodzącemu 
w Toukinie, zarzucając mu niepohamowaną am­
bicję i szaloną »iychę. ■ Jenerał otworz dla sie- 
ble hinoiow y tndkiał ‘złożony 1000 ludrii —  i 
l ig a r o  ogłasta następujący list, który z pewno­

ścią nie przyczyni się do powit-ksz« nia sławy j e ­
nerała :

Nowy król Aumnu jest to blady młodzieniec, 
mający lat 23, bez brody, wysokiego wzrostu, 
wysmukły, na pozór bardzo mądry. W dniu wstą­
pienia na tron przypłynął w łodzi królewskiej i 
wysiadł około ambasady francuskiej. Przybył też 
jenerał Courcy, aby go przyjąć. Jener fa powi­
tano 21 wystrzałami armatniemi i marsyljanką 
— króla nie witano wcale.

Gdy ruszył pochód do pałacu ambasady, 
odległego o 500 metrów, i gdy król chciał wsiąść 
do lektyki, nie pozwolił na to jenerał. Kiedy się 
to powtórzyło trzy razy, ambasador francuski, p. 
Champeaux, szepnął jenerałowi do ucha, że tego 
wymaga obyczaj dworski — ale jenerał krzy­
knął: Co ja  jenerał mam iść pieszo, a ten mu­
rzynek ma się rozpierać w lektyce ? N igdy! 
W pałacu ambasady oddał jenerał królowi ko­
sztowności koronne, któryeh strzegli Francuzi — 
i tak przemówił do k ró la :

Francja osadza was na tronie ojców wa­
szych. Oto są wszystkie wasze skarby — nikt 
ich nie ruszył, nie braknie nic.... Król odpo­
wiedział z uśmiechem; „Wiem, że Francuzi nie 
są rabusiami — a najceuniejszą lla mnie rze­
szą jest priyjaźń tego wielkiego narodu. „Jenerał 
przedstaw ił kólowi żołnierzy, którzy strzegli łych 
skarbów i rzekł do k ró la : Przypatrz się pan tym 
fatftłaszbom (vos bibelots) i przekonaj się, że nic 
nie brakuje.

KRONIKA.
Lwów dnia 15. grudnia.

Wiadomości 080bi8te. P- m in iste r D u n a ­
j e w s k i  p rzybył w czoraj do Lw ow a. N a dworcu 
pow ita ł go p. nam iestn ik  z rep rezen tac jam i w ładz. 
M inistrow i tow arzyszy  rad ca  finansowy p. J .  Mora 
K orytow ski. —  K siążę  W u r t e m b e r s k i  w yjechał 
do W iedn ia . —  R ek to r U niw ersy te tu  J a g ie l l .  prof. 
Ł e p k o w s k i ,  po odbytej im a try k u lac ji, pow rócił 
do Lw ow a na Sejm ; zastępu je  go p ro rek to r prof. 
dr. R ydel. — J u lja n  K a r a b i ń s k i ,  kandydat 
n o ta rja ln y  w Załośoach, w pisany zos ta ł na lis tę  
obrońdów w sp raw ach  karnych .

flekrologja. K aje ta n  J a ś k i e w i c z ,  obyw atel 
m iasta  Lw ow a, z zawodu in tro lig a to r , z inarł wczo­
ra j w południe, p rzeżyw szy la t  6 8 . Od przeszło  
25 la t  b ra ł czynny u d z ia ł w życiu publiczuem  
grodu stołecznego, m ianow icie podczas pow stan ia 
1863 r., następn ie  w pracaoh T ow arzystw a naro - 
dow o-dem okratycznego i klubu polskiego. Tego 
osta tn iego  był w iceprezesem . K om .te t O pieki na­
rodowej za lic za ł go do najgorliw szych  członków, 
osobliw ie w w yszukiw aniu posad d la tu łaczów . 
P ia s tu jąc  od w iciu la t  godność ra in e g o  we L w o­
wie, n a leża ł głów nie do sekcji dobroczynności i 
pełn ił funkcje d y rek to ra  w zak ładzie  św. Ł a ­
za rza .

Kalendarz. Ś r o d a  (1 6 .): Ę u z e liu sz a  b. m .— 
Zdosławy. W schód słońca o godz. 7. i U  52, za ­
chód o godz. 4.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i ,  w  g rudniu  
wolno polować na kozły, je len ie , borsuki, r ające, lisy, 
ja rz ąb k i, c ie trzew ie , głuszce, b ażan ty  i kuropatw y, 
dropie, pardw y, i na p tactw o wodne i błotne.

Z życia towarzyskiego. N a cześć przybyłego 
do Lw ow a m in is tra  S karbu  d ra  D unajew skiego, 
odbędą się następu jące o b ja d y : dziś u pp. nam iest- 
nlkóstw i. Zaleskich , W środę u h r. W łodzim ierz. 
D zieduszyckich . a we czw artek  u pana m arszałka  
krajow ego. ,

Lwowski Komitet opieki uaa wygnańcami 
Z Prus o trzym ał następujące d a t k i : Z Brodów 'ze­
brane w K asyn ie  urzędników  na w ieczorku  Mic­
k iew iczow skim  22 z łr. 34 c t., p. K asp rzy ck i 1 zł. 
50 c n t . , p. M atylda B ien ieszew ska z D obrom ila 
2 z łr ., J .  K . C. 2 z ł r . ,  p. Rudolfina P io tro w sk a  
ze Sko w iaty  na 10 z ł r . , k la sa  V ta  gim nazjnm  w 
Nowym Sączn 11 z łr. 23 c n t .,  z p rzedstaw ien ia  
tru p y  te a tra ln e j p. P io tra  W oźniakow skiego w K ro ś ­
nie 2 0  z łr. ', zebrane na dniu 8 . g ru d n ia  na w ie­
czorku S tow arzyszen ia  m łodzieży handlow ej, u rz ą ­
dzonego na pam iątkę 2 1 2  roczn icy  zaw iązan ia  te ­
goż S tow arzyszen ia  34  z łr. 30 c n t . , pan  H erm an 
Opot 1 z łr. 80 cnt., p B ielsk i 1 zł., K . L . 15 zł., 
rodow ity  P ru sa k  2  z łr., s ta c ja  kolei w B ukaczow - 
cach 10 z łr ., p. T arn aw sk a  L udw ika 2 z łr., stoli- 
ezek  w k aw ia rn i S chneidra 1 z łr. 74 cn t., zebrane 
w Jan o w ie  koło Lw owa 13 złr., ze sp rzedaży  m a­
sła  6  z łr. 20 c e n t. ,  u rzędn icy  z R a d lin y  3 z łr., 
gustaw  B izanc 5 z ł r . ,  z p referansa  w S ieniaw ie 
9 z łr. 56 cnt.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się  pojn- 
trz e  we czw artek  dnia 17. g rudn ia  o godz. szóstej 
w ieczón.

Otwarcie ślizgawki na Szum anówce nastąp iło  
wczoi-aj. P ierw szy  festyn  odbędzie się w na jb liższą  
niedzielę .

Mrozy. Od k ilku  dni mamy silne m rozy, któro 
dają  się czuć szczególnie biednej ludności. D ziś 
rano w skazyw ał term om etr — 1 0 ° li.

Iwan Naumowicz — pisze Czas —  zaszczyca 
od n ie jak iego  czasu  m iasto nasze odw idzinam i, 
ju ż  to  p rzy jeżdża jąc  tu  w prost z R o s j i , ju ż  to 
podróżując w znanych tak  dobrze celach. I  ta k  
w końcu zeszłego m iesiąca p rze jech a ł p rzez  K ra ­
ków do W arszaw y. Tu w K rakow ie m ieszkał w 
pryw atnym  domu, w W arsi;aw ie zaś zabaw ił ca ły  
tydzień. W  ubiegły cz w a rte k  z a w ita ł znów z 
P rzem yśla  do K ra k o w a , a przenocow aw szy  tu ta j 
w h o le lu , od jechał do W arszaw y  T ak  częste 
p rze jażdżk i ojca N aum ow icza i o te j p o rze , nie 
m ają zapsw ne na celu ty lko  etnograficznego pozna­
n ia  k ra ju .

Towarzystwu pedagogicznemu we Lwowie
udzieliło  N am iestn ictw o pozw olenia do zb ieran ia  
sk ładek  dobrowolnych w całym k ra ju  po koniec r . 
1 8 8 6 , na rzecz bursy  d la  dzieci nauczycie lsk ich . 
Zbieraniem  zajm ow ać się będą osoby upow ażnione 
do tego przez Z arząd  rzeczonego tow arzyszen ia , 
a zaopatrzone w certyfikaty  w idym ow ane p rzez  
lw ow ską D yrekcję policji.

Wybór Je rz e g o  Sew eryna hr. D unin  B orkow ­
skiego na p rezesa  R ady  pow iatow ej w Trem bow li, 
o trzym ał za tw ierdzen ie  cesarsk ie.

Stypendja. M a g is tra t og łasza , że je s t do ob­
sadzen ia  k ilk a  wolnych stypendjów  po 300 i 500 
z łr . d la asp iran tów  oficerskiego korpusu lek arzy  
wojskowych, z term inem  podań do 20. g ru d n ia  1885. 
C i, k tó rzy  są w posiadaniu  stypendjum  3u0 złr., 
p o sta rać  się mogą o podw yższenie takow ego do 
kw oty  500 z łr. wa.

Bliższą wiadomość co do warunków powziąć 
można w IV. depart. Magistratu.

Dar. B an Em il B ertem iljan  B ra je r  złoży ł w 
P rezydjum  M ag istra tu  dla ubogich miasrta Lw ow a 
kw otę 1 0 0  z ł r . , za k tó ry  d a r  sk ła d a  p rezyden t 
m iasta  szan . dawcy im ieniem  tu te jsz y c h  nbogich 
uprzejm o podziękow anie . L ■

i Hi«|Mfi ądk w  u rundach  p ic a tu w y c h . D ług i 
czas przemilczaliśmy zażalenia n assy eh  prenume­

ra to rów  n a  nieporządki, ja k ie  panują w niektórych 
u rzędach  pocztow ych. Poniew aż jed n ak  zaża len ia  
te  zby t często się p« W tarzają, musimy tedy  w te j 
d rodze się u skarzyć, nie chcąc, aby w ina n ie reg u ­
la rn e j w ysyłki dzienników  spadała  na nas. E kspe­
dycja nasza  pełn i sk rupu la tn ie  swój obowiązek, 
co zaś z dziennikam i dzieje  się następnie, tego 
nie wiemy. J e s t  to  g łośną ta jem nicą , że w n ie­
k tórych  urzędach pocztow ych, is tn ie ją  form alne 
czyteln ie, gdzie się schodzą znaj >mi p. poczmi- 
s trz a  „na gaze tkę ."  To też  prenum eratorow ie o trzy ­
m ują dzienniki Gzaunmi o k ilk a  dni później, często 
podarte , a je że li zna jdu je  się  ja k iś  c iekaw szy  a r ­
ty k u ł ,  om aw iający stosunki m ie jscow e, w tedy 
dzienn ik  p rzepada m epow rotnie. Podobne stosunki 
mogą istn ieć  ponoś chyba tylko w G alicji. U p ra­
szam y prze to  D yrekcję poczt, ażeby położyła tam ę 
nadużyciom  i pouczyła pp. pocztm istrzów  o sza ­
nowaniu „cudzej w łasności."

D ziś znowu otrzym aliśm y podobny l is t  z z a ­
paleniem n a .  u rząd  pocztow y w K o r o l ó w c e .  
Jed en  z tam te jszych  prenum eratorów  naszego 
pism a, u sk a rża  się na n ieregu larne o trzym yw anie 
D ziennika , jakko lw iek  codziennie ja k  n a jre g u ­
la rn ie j wysetamy.

Samobójstwo. D ziś o godzinie 6 . rano ode­
b ra ł sobie życie w ystrzałem  z rew olw eru p rzed ­
sięb iorca budowy dróg, Bolesław  J a n  D oliw a K o- 
żuchow ski. P rz ed  spełnieniem  rozpaczliw ego czynu 
u b ra ł się K L w czarne suknie. Służący z a s ta ł go 
dziś rano  nieżyw ego na k rześle . K u la  rew olw ero­
w a u g rzę z ła  w m ózgu, w y strza ł bowiem do u s t 
był sk ierow any. Zm arły  pozostaw ił b ile t te j t r e ś c i : 
„Sam sobie odbieram  życie. Je s tem  zdrów i p rzy ­
tomny ; proszę nikogo nie Gbwiniać". Powód sam o­
bójstw a nie wiadom y, prawdopodobnie jed n ak  b rak  
środków do życia zm usił nieszczęśliw ego do sa ­
m obójstw a.

Samobójstwo. P rz y  budow ie tunelu  przez B e­
skid, lin ji kolei państw owej S tryj-B eskid-M unkacz, 
za trudniony  in ży n ier R ządu  w ęgierskiego, p. D etsey  
za s trze lił się d. 7. bin. w B esk id  a lja . Zw łoki od­
wieziono do P e s z tu ; p rzyczyna sam obójstw a dotych­
czas nie dosta teczn ie  wyświecona.

Sniatyn. D nia  1 1 . b. m. ukończono powtórne 
wybory do R ady gm innej w Ś niatyn ie W ybory 
były dość burzliw e, gdyż nie obeszło się bez a re ­
sztow ań. N ależy ubolewać, że w iększa część wy­
borców, idąc za przykładem  swoich „dziedzicznych 
ojców m ia s ta " , ta k  je s t  zdem oralizow aną, że g ło ­
suje wbrew w łasnem u w ew nętrznem u przekonaniu, 
P rzec iw  tym  wyborom wniesionym będzie p ro test. 
R ada daw nie jsza urzędu je ju ż  l ' | ,  roku  p row izo­
ry cz n ie ; ja k  długc je szcze  to prow izorjum  trw ać  
będzie —  niewiadom o. P rzełożone w ładze powinneby 
się za jąć  tą  sp raw ą po ojcowsku.

Z a d a r  13. g rudn ia . ( Ostatnie chioile jenerała 
Jovanovića). D n ia  8 . b. m. p rzed  południem był 
je n era ł, ja k  zw ykle, na spacerze, o godzinie 1 2 . 
p rzy ją ł ra p o r t od swego szefa sz tabu , pułkow nika 
F am e cz k i, a  o godzinie 1. s iad ł do objadu. P rz y  
sto le uczuł nagle silny  ból głowy i pad ł bez p rzy ­
tom ności. W  pół godziny w yzionął ducha, nie od­
zyskaw szy już przytom ności. P rz y  łożu śm ietcl 
byli o b ec n i: żona i córka, radca  dw oru P avich , 
szef sz tabu , H am eczka, i se k re ta rz  b iu ra  prezy- 
djalnego, M arojcsics-

Wielkim medalem nagrodzone zostały  na w y­
staw ie  peszteńsk ie j od w ielu la t  znane wyborne 
w ina z gór T okajsk ich , będących w łasnością pozo­
s ta łe j rodziny  po ś. p. d iz e  Ambrożym Neu-
pauerze.

W ielki Frańcuż u leg ł w tych  dniach w ypad­
k o w i, k tó ry  n a  szczęście nie pociągnął za  sobą 
dalszych następstw . J a d ą c  konno w ub ieg łą  n ie­
dzielę, F erd y n an d  Lesseps w ysadzony zo s ta ł p rzez 
w ierzchow ca z siodła n a  A venue M ontaigne i spa­
da jąc  na ziem ię pokrw aw ił sobie tw a rz  i s tłu k ł 
nogę. Mnóstwo ludzi nadbiegło z pomocą sędziw e­
mu s ta rc o w i, k tó ry  mimo niezaprzeczonego boln 
poszedł pieszo do domu i cieszy się ju ż  jaknajlep- 
szem zdrowiem .

Cenny zabytek przeszłości. P r. Rhousopulos 
w A tenach  odualaz ł szczą tk i p u h a ru , n a  k tórego  
dnie zna jdu je  się n iezw ykłej piękuości zupełnie 
dobrze zachow ana . g łow a A ntygony pochylającej 
się d la  oddania o s ta tn ie j czci leżącem u n a  z ie n i 
b ra tu ;  w ypisane nazw isko osta tn iego  w połowie 
je s t  je szcze cz j D inie.

I walce przechodzą swoje kolój‘e , co n a jle ­
p iej potrafiłby stw ie rdz ić  w iedeński k ró l walców. 
Gdy J a n  S trau ss  skomponował najpopu larn ie jszą  
z m elodji swoich „N ad pięknym  modrym D unajem ", 
był ju ż  znanym  i cenionym powszechnie kapelm i­
strzem , ale jak o  kom pozytor nie zajm ow ał jeszcze 
dzisie jszego  s tanow iska. Z w ydaw cą swoim zaw arł 
był wówczas um ow ę, na mocy k tó rej zobow iązał 
się dosta rczać mu pewnej liczby  tańc ów, i o trzy ­
m ywał za  każdego  w alca 450 z łr. S trauss ani 
p rzeczuł, że „piękny m odry D unaj"  przyniesie  wy­
daw cy do 150.000 z łr. wa. zysku. D zis ia j muzyka 
S trau ssa  je s t ju ż  nieco d roższą; za samego walca 

ffu r  fu r  N a tu r"  do „W esołej w ojny" otrzym ał 
k ró l w alcow y honorarium  w sumie 4 .000 z łr.

Księżniczka Asturji, pięcio letn ia  córeczki* -imai 
tego k ró la  hiszpańskiego, nie w ie lo tąd  o śmierci 
swojego ojca, k tórego  bardzo kochała. Posyła ona 
A lfonsowi X I I  codziennie w kopercie k ilk a  k w ia t­
ków do pałacu  P a r d o , w którym  młody m onarcha 
skonał. M atka i dozór uk ryw ają  przed n ią śm ierć 
k ró la , lękaj tC się o je j zdrowie.

Majątek osobisty zm arłego k ró la  A lfonsa X I I  
w ynosi około 2 0 0  m iljonów realów  ( 2 0  m iljsnów  
guldenów). W dow a jego będzie pob iera ła  aż do 
czasu pow tórnego zam ążpójścia ze S karbu  państw a 
rocznej pensji 250.000 franków , a có rka je j, n a ­
stępczyni swojego ojca, od chw ili ogłoszenia je j 
królow ą, 7 miljonów fr., czyli lis tę  cyw ilną króla. 
In fan tce  zaś, donnie M arji Teresie, postanowiono 
w ypłacać 50.000 fr.

08tatni koncert P a t t i  w B udapeszcie p rzy ­
niósł 7 .948 z łr. ugólnego dochodu. Z tego o trz y ­
m ała a r ty s tk a  5.000 z łr., kosz ta  p rzedstaw ien ia  
wyniosły 1.447 z łr., a im presario  w ziął 1.501 złr.

Oryginalna zabawa odbyła się w P a ry żu  u 
jednego ze znanych m alarzy. C ały dom przem ie­
niony zos ta ł w żałobną k a p l ic ę ; śc iany zawieszono 
kirom, przyozdobionym  srebrnem i k u ta  a m i , w o- 
koło olbrzym iego k a ta fa lk u , na k tórym  paliły  się 
grom nice, siedzia ła  o rk ie s tra  cygańska w estiu- 
mach k araw an ia rzy , tańczono jedyn ie  p rzy  dźw ię­
k ach  m arszów  żałobnych, a gdy nadesz ła godzina 
k o lac ji, służba za żałobników  przeb rana  w sunęła 
w ie lk i karaw an , zastaw iony  jadłem  i napojam i. 
P an ie , zaproszone na to  fetc fimebre, p rzybyły  
je d n a k  w jasnych  toa le tach , a zabaw a — xni«n° 
grobow ego otoczenia —  sz ła  pono nader ochoczo.

Korespondencja od Redakcji. P p. M. w . i G.
w  R adziechow ie odpow iadam y, że korespondencji 
ow ej nie drukowaliśm y ty lko  z tego pow odu, że 
sam au to r o to  nas prosił.

W sprawie Bibijoteki polskiej w Rum unji, 
o trzym ujem y z J a s  następu jące p ism o :

R edakc ja  Dziennika Polskiego w ydrukow anie 
pism a z J a s  w N rze 218 uspraw ied liw iła  słow a­
mi : „że spraw a, o k tó rej mowa, oddana zos ta ła
Sądow i", chociaż w łaśn ;e d la  tego w łaściw iej było, 
w yczekać zakończenia te j spraw y przed k ra tk a m i 
T rybunału  i w tedy dopiero ogłosić publicznie za ­
padły  wyrok. O toż za rząd  B ib ijo tek i cierpliw ie 
czekał do dziś na pozew jak iegokolw iek  Sądn — 
lecz napróżno. Sw oją drogą ndał się do jednego 
z swych opiekunów, któryby był w możności zło­
żenia Sądn polskiego, lecz zos ta ł p rzez  niego p rze­
konany, że Sąd ta k i byłby bezskuteczny, a naw et 
j  3s t niepotrzebny, bo każdy  bezstronnie się zapa­
tru jący  owo pismo z J a s  jak o  w ynik osobistej 
zem sty i zaw iści poczytać musi. Z arząd  tedy B i­
b ijo tek i tą  sam ą drogą, na k tó rej go i prezesa 
napadnięto . sk ład a  następu jące ośw iadczenie:
1. Z a rz u ty  uczynione! dró\fri Lukas: ewskieniu w p i­
śmie z J a s  umieszczonem w N rze 218 Dz. Pol., 
tyczące się czynności jego jako  prezesa T ow arzy­
stw a nasnego, są z g run tu  fałszyw e i bezpodstaw ­
ne. D r. Ł ukaszew ski bowiem nigdy nie nczynił 
żadnego obrotu funduszem  żelaznym  bez w iedzy ' 
członków  i sankcji całego za rządu , trzym ając  się 
ściśle ustaw y i osobnych in strukcy j kasowych, ja k  
tego dowodzą odnośne p ro toko ły ; nikogo nie w y­
kluczył z członków, ani uw aln ia ł samowolnie 
członków od w kładek m iesięcznych, bo n a  to  po­
trze b a  uchw ały pełnego zarządu , albo walnego 
zgrom adzenia. Ci, o k tó rych  wspomina „pismo 
z J a s " , jakoby  w ykluczonych sam i w ystąpili do 
brow olnie z B ib ijo tek i, ja k  to  św iadczy ich poda­
nie do za rząd u  z lutego 1881 zachow ane w arch i­
wum. 2. Z arząd  p rzez  kom isje k w arta ln e  zaw sze 
szkon trow ał kasę i kontro low ał w szelk ie rachunki, 
w alne zgrom adzenie zaś prócz tego p rzez  roczną 
kom isję kontro lu jącą , ja k  z ksiąg  kasowych i sp ra ­
wozdań kom isyjnych w idoczna: spełn ił w ięc za rząd  
i w tym  w zględzie swój obowiązek, w kasie  za ś  
i rachunkach  zaw sze zn a laz ł ład  i porządek. 
3. U chw alona na posiedzeniu z dn ia 10. m aja 1879 
in s tru k c ja  kasow a je s t do dziś dn ia  d la  za rządn  
prawom ocną, k tórej §. 1 . brzm i ja k  n a s tę p u je : 
„Fundusz żelazny B ib ijo tek i pozostaje w rękn  p re ­
zesa zarządu  K ażdy  prezes osobiście odpow iada- 
zn gotów kę i papiery  publiczne1 w artościow e p r z e  
k azap e  mu p rzez p o p rze d n ik a ; za  weksle zaś i 
rew ersy  wspóln5e z całym zarządem ." To też  wy­
brany na rok  1880 prezesem  ksiądz C hw ała p rzy ­
ją ł  od poprzednika i m iał w swej pieczy p rzez1 
c:sas urzędow ania fundtisz żelazny , zaś ustępując 
w ro su  1881 w obec członków oddał go następcy  
drow i Ł ukaszew skiem u, u ktć rego do dzis w osob­
nej żelaznej kasie  bibljotecznej praw nie pod kon­
tro lą  zarządu  i za w olą całego T ow arzystw a po­
zostaje . 4. D r. Ł ukaszew ski je s t  założycielem  B i­
b ijo tek i, k tó ra  pow stała w roku 1866 ; p rzez  cały 
c iąg  je j is tn ien ia  był i je s t  głównym pracow ni­
kiem i w ytrw ałym  kierow nikiem , k tórego  przew aż­
nie staran iom  zaw dzięczam y, że zosta ł zebrany 
fundusz szkolny, fundnsz zaś żelazny u trzym any  
w kupie, że k siążn ica  szczególnie przez dary 
z k ra in  z każdym  rokiem  się pow iększa i  w cało* 
ści pozostaje. 5. Od czasn  is tn ien ia  B ib ijo tek i 
n ajw yższa  liczba członków w ciągu jednego ro b a  
była 130 (w roku 1878), z k tórych zaw sze mniey* 
sza część urzgdników  k o le i; zmyślonem t«dy je s t  
tw ierdzen ie  w „p^m ie z J a s " ,  że c i  p raeż „Ml 
la t  po k ilk a se t franków  m iesięcznie na cele bibljo- 
te zne w płaca ł'" , zw łaszcza kiedy norm alna w kłśd - 
k a  m iesięczna zaw sze fra n k a  ty lko  wynosiła. N ie­
mniej je s t  fałszem  w sem „piśm ie", jakoby  fun­
dusz żelazny B ib ijo tek i wynosił obecnie 20.000 fr., 
a przed k ilkn  la ty  tenże w łącznie z funduszem  
szkolny.a dochodził do wysokości k ilkudziesięchl 
tysięcy franków . W  rzeczyw istości bowiem dziś 
wynosi p ierw szy 7200 fr., d rug i zaś 10.000 fr., có 
je s t awoją dr. gą bardzo w iele, jeże li zważym y, źb 
fundusz że lazny  B ib ijo tek i zaczęto  zbierać w rokn 
1875 z oszczędności w w ydatkach  bibljotecznych, 
zaś fundusz szkolny od roku 1880. Z resz tą  o tem  
w szystkiem  za rząd  B ib ijo tek i od 19 la t  rok rocz­
nie zdaw ał spraw ę k rajow i i członkom praw ie we 
wu ystk ieh  czasopism ach, od dziesięciu zaś ła t  
prócz tego jeszcze i na w alnych zgrom adzeniach 
T ow arzystw a. Z ła w ięc wola ty lko może czynić 
z a rzu t niejaw ności i tajem niczości, którem i jakąb |r 
były os’onlęte czynności zarządu , a w szczególno­
ści prezesa. 6 . S praw ę zabezpieczenia B ib ijo tek i 
zamówimy w lik u  słowach. W  R um unji is tn ie je  
konsty tucją  zaw arow ana swoboda zupełna stow a­
rzyszeń. R ząd  nie może an i im pom agać, ani opie­
kow ać się niemi, an i te ż  p rzeszkadzać ich zaw ią­
zan iu  i rozw ojow i, an i naw et na jlże jsze j wy 'łe ra ć  
nad niem i kon tro li. T ow arzystw a finansowe jed y ­
nie pro toko łu ją swoją firmę i le g a lizu ją  k sięg i k a ­
sowe w T rybunale, k tó ry  dopiero w tedy w k racza  
gdy w ykryte je s t  nadużycie, k tó re  się sądzi we­
dług praw a krym inalnego — i na tem  koniec. K iedy 
przed siedmiu la ty  po ra z  p ierw szy podniesiona 
zo s ta ła  sp raw a oddania B ib ijo tek i pod opiekę R zą­
du rum uńskiego, za rząd  udał się w prost do proku­
ra to ra  państw a i ta k ą  o trzym ał odpow iedź: jD o ­
tychczas miałem lepsze w yobrażenie o P o lakach , 
nie prz> puszczałem  bowiem, aby mogli mieć w ięk­
sze zaufan ie do obcych, ja k  do siebie samych. N ie ­
ste ty , żądaniu  w aszem u R ząd  zadość uczynić nie 
może, aby w ziął w opiekę w aszą B ibljo tekę raz , 
„że mu tego zakazu je  konsty tucja , a  potem, gdyby 
naw et i te j nie było prtoszkody , pro tegow anie in ­
s ty tu c ji polskiej mogłoby nas nabaw ić kłopotów  
dyplom atycznych z sąsiadam i." W  roku  bież- zaś 
w prost zapytyw aliśm y w te j spraw ie prezydenta 
T rybunału  tu te jszego , k tóry  i św iadczył, że Towa 
rzystw u  B ibl o teki polskiej, będące z n a tu ry  swej 
literack iem  i m ające m oralne eolo n a  oku, chociaż 
posiada fundusz żelazny, nie podlega w cale nowe­
mu praw u firmowemu, że jeże li chcemy je  zam ie­
nić na finansowe, możemy zaprotokołow ać firmę 
w Trybunale, ale w tedy będziemy bezpotrzebnie 
opłacali p a ten t i inne podatki, opiekę bowiem 
otrzym am y ty lko  p raw a pospolitego, pod ja k ie  pod­
pada  każda  In s ty tu c ja  handlowa- D latego też  is t­
n ie ją  tu ta j najroz liczn le jsze stow arzyszenir k ra ­
jowców i cudzoziemców, m ające cele m oralne, nau- 
-owe sz tu k i itd ., żadne zaś, choćby najbogatsze, 

n ie  podlegają an i kontroli, ani cieszą się ep ieką 
R ządu , bo to  je s t  rzeczą niepodobną.

W  końct stw ierdzam y, że z 19-tu podpisanych 
pod owem „pismem z J a s "  pięciu n igdy nie nale­
żało do B ib ijo te k i: B reda, Devechy, K rupka , Chu- 
k iew icz i N a z a l ; dw unastu  niegdyś było członkam i, 
locz sami pow ystępyw ali, dw aj ty lko  są członka­
mi : P ete lenz i Zbyszew ski, z którym i postąpiono 
sobie w edług u s ta w y /)  Zapytujem y każdego bez- 
stronnogo, zapytujem y sam ych autorów  „pism a 
z J a s " ,  jak iem  praw em , nie będąc członkami To-

*) Gdy i Zarząd i walue Zgromadzenie 4 rary nada­
remnie ich Tzywal - v udowodnili zarauty a przynaj­
mniej, żeby wymienili tego u joka N., ' ;oregfl. \ uwwi- 
jko ua iądaiie podać w owem „pienie z J a s ‘dię 4o«o- 

wiązali".
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w a riy s tw a  B ib lje tek i polskiej w  R um unji, należąc 
do osobnego S tow arzyszenia , k tó re  K ołem  tsw a - 
rżysk iem  nazw ali, jak im  ty tu łem  w trąc a ją  sie do 
czynności B ib ljo tek i i na dobitkę same fałsze^ o 
niej szerzą  ? Zkąd ta  pieczołow itość i tro sk a  n ie­
k tó rych  osób po za  obrębem B ib ljo tek i sto jący ch ?  
C zyż nie byłoby lepiej zap isać s i t  do naszego Tow a­
rzy s tw a  i n a  g runcie  legalnym ustaw y sie oparł- 
szy, w ykorzenić złe, je ś li się ja k ie  w kradło, w pro­
w adzić reform y, o k tó rych  loskonałości je s t sie 
p rzekonanym . W szedłszy  ra z  do B ib ljo tek i, trze b a  
n ie ty lko  ko rzy stać  z p raw , ja k ie  nadaje  u staw a 
członkom , lecz w rów nej m ierze spełniać i  obo­
w iązk i, poddać sie przepisom  i porządkow i, zael.e- 
w ać karność, a n igdy nie k ierow ać się samowolą, 
bu tą , lub ciasnem i, osobistem i w idokam i. B ibljo- 
te k a  polska w  R um unji je s t  to  ja k b y  kryn ica , 
z  k tó re j każdem u ziomkowi wolno czerpać, ale też  
każdy  z niej uży tku jący  pow inien sie s ta ra ć  o je j 
u trzym anie , w zrost i rozw ój. Z tąd  bynajm niej nie 
w ynika, aby czy to  członkow ie T ow arzystw a n a ­
szego, czy te ż  ogół w  R um unji osiadłych rodaków  
m ógł sobie rościć jak ieś  p raw a  w łasności do k s ią ż ­
nicy  i całego m ają tk u  B ib ljo tek i. B yła i  je s t ona 
in s ty tu c ją  narodow ą, całością n ie p o d z ie ln ą ; może 
ty lko  w w ypadkach ustaw ą przew idzianych  p rzejść 
z  pod obecnego T ow arzystw a opieki na rzecz innej 
ja k ie j w k ra ju  lub na em ig rac ji in sty tu c ji. Z tego 
w ypływ a jasno , że będąc p rzy ję ty  na ezłonka, p ła ­
cąc reg u la rn ie  dobrowolną w kładkę m iesięczną, po­
p ie ra jąc  tę in sty tu c ję  m oralnie, każdy  m iał i ma 
praw o do w ypożyczania książek , a  od dziesięciu 
l a t  i p ieniędzy z funduszu żelaznego, w ressoie do 
kon tro li, a  w zględnie i  do ad m in istrac ji m a ją tk u  
bibljoteczncgo. A le z tąd  wcale nie w ynika, aby 
każdy  tym sposobem uzyskał przyw ilej dożywocia, 
t j .  aby ci, k tó rzy  ra z  kiedyś należeli do B ib ljo te­
k i, później zaś z niej wysuąpili, albo naw et zo­
s ta li w ykreśleni, poniew aż obowiązków ustaw ą 
przep isanych  nie wyj ełn ili, potem jak o  nieczłon- 
kow ie m ogli głos zab ierać i decydować o gospo­
darstw ie , p rzeznaczen iu  i losach B ib ljo tek i. A  już  
w cale do tego nie m ają praw a, k tó rzy  do niej 
n igdy  nie należeli.
Z arząd  T ow arzystw a B ib ljo tek i polskiej w Rum unji.

Za p re z e s a : K siądz B . Chwała.
C złonkow ie: E . Beldowicz, A . GąsiorowsJci, 

D r .  Lipę, K . Szule.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Śpiew aczka P au lin a  

L  u c c a zachorow ała w C harkow ie niebezpiecznie. 
—  A delina P  a 11 i ukończyła swe w ystępy w B uda­
p eszc ie  i udała  się do W iednia.

Repertuar teatralny. W to re k : „Fug-enoci."— 
Ś roda: p rzedstaw ien ie na dochód C zytelni ludowej 
T ow arzystw a „P rzym ierze  B rac i,"  sta ran iem  korni 
te tu . — C z w artek : „F av o rita ."  — P ią te k :  „Mało- 
miesi czanie" (pierw szy występ pani Rajm ond). —  
Sobota popoł. o godz. 4 .: O sta tn i w ielki koncert 
i  próba m uzyczna najnow szych tańców  k a rn a w a­
łowych. P rog ram  ułożony bardzo s ta ran n ie  ; ode­
g ran e  zo s tan ą  w alce z „Z igeunerbaron."

Pp. Skalscy u rząd za ją  w K asyn ie mieszczaó- 
skiem  d. 26. bm. w drugi dzień św iąt, pierw szy 
w ieczór dram atyczno-w okalny, z uprzejm ym  współ­
udziałem  pani S., o raz pani A nny B ocskaj, a r t. 
te a tru  lwow. i p. L udw ika M arka. Ceny m ie jsc : 
fo te l 2 z łr., k rzesło  1 złr., p a rk ie t 50 ct. Roz- 
sp rzed ażą  biletów  za ję ły  się h an d le : pp. H aw ranka , 
B eyfartha i D ydyńskiego, J .  B rom ilskiego, k się ­
g a rn ia  H . A ’tenberga i cuk iern ia  M. K osteckiego. 
B liższe szczegóły podadzą afisze. P . S kalsk i w y­
b iera się p rzed tem  ze Lw ow a i daje w B rodach 
d. 2 2 . wspólnie z narodowym  ruskim  tea trem  pod 
dyrekcją B iberow icza i H ryniew ieckiego, w ieczór 
hum orystyczno-dram atyczny . P ro g ram : 1. Scena
g „M ajstra  1 czeladn ika ," kom edja K orzeniow skie­
go, odegra p. S kalsk i. 2. „Tato na zaręczynach ," 
kom edja ludow a, o d eg ra ją  a rty śc i te a tru  rusk iego .
3. Scena z m elodram atu „Chłop miljonowy z oko- 
licznościowem i k u p le ta m i, odegra p. Skalski. 
4 „Nocleg w A peninach ," opere tka, odegra ją  a r ­
tyści te a tru  ruskiego. 5. „B aron Ippelm aje r opo­
w iada o swym balu ," scena w języku  żydowskim, 
odegra p. S kalsk i. B ile ty  wcześniej zam aw iać 
można w  k an ce la rji D yrekcji te a tru  ruskiego w 
B rodach.

W Kole literacko-artystycznem w p ią tek  dnia 
18. bm. p. B ronisław  K om orow ski odezyta ustęp 
ze swego n tw orn  poetyckiego pod ty t  : „K n iazio ­
wie N arym untow icze-R ożyńscy", powieść rycerska 
z  X Ig o  stu lec ia . —  P oczątek  o godzinie wpół do 
7 . w ieczór.

Kencert panny F ry d e ry k i S ilberste in  odbędzie 
się na dochód funduszu  wdów i sie ró t po le k a­
rzach  w  ali T ow arzystw a m uzycznego daw niej 
sejmowej (gmach) tea tra ln y ), z łaskaw ym  współu­
działem  panów : dyr. M arka, prof. W olfsthala , k a ­
p e lm istrza  F a lla  i a r ty s ty  dram atycznego Żelazow ­
skiego z  następującym  p rogram em : O ddział I sz y :
1. Żeleński, U w ertu ra  w „ T a trac h " , w ykona kom­
p le tn a  o rk ie s tra  9go pułku br. P ackeny i pod oso- 
bistem  kierow nictw em  kap e lm istrza  p an a  F a lla .
2. Bethoyen, V. koncert E s. dur z akomp. o rk ie­
stry , odegra k o n ce rtan tk a . 3. a) H alevy, Rom ans 
z  opery „Żydów ka" odśpiewa k o n ce rtan tk a , b) Mo­
z a r t, a r ja  z opery „W esele F ig a ra " , odśpiewa kon­
ce r ta n tk a . 4 . a) v ieuxtem ps, „R óyerie" i  b) Za­
rzyck i „M azrrk a"  odegra prof. W elfs th a ll.

O ddział l i g i :  5. a) G ru n fe ld , „M azurka"
N r. 2. g-m oll i b) P ag an in i-L isz t, E tu d e " , odegra 
k o n ce rtan tk a . 6 . D ek la m a c ja , w ygłosi pan  Ż ela­
zow ski. 7. W e b e r , w ielka a r ja  z opery „W olny 
S trz e lec" . 8 . S trauss-G rfin fe ld , „M arsz P e rsk i" , 
odegra k o n certan tk a . —  P o czą tek  o godzinie 7mej 
w ieczór.

Przedstawienie teatralne n a  dochód C zyteln i 
ludow ych T ow arzystw a „P rzym ierze  B rac i"  odbę­
dzie się we środę dnia 16. b. m. w te a trz e  hr. 
S k arb k a . P iękny  program  do k tó rego  w ykonania 
p rzy czy n ią  się w szystk ie w ybitne siły  d ram atu  i 
•p e ry  je s t  następujący:

1 . „B ilecik  m iłośny", kom edja w  1. akcie B a ­
łuckiego, z pan ią  S tachow icz i  pp. Żelazowskim  i 
Lubiczem . 2 . „K ołysanka" z „A frykank i" , odśpie­
w a p. A rklow a. 3. „M ucha" monolog C oąuelińa , 
w ygłosi p. F ren k el. 4. l i g i  a k t z operetk i Milloc- 
k e ra  „G asp aro n e" . 5. „M odlitwa W alen tyna" z F a u ­
s ta , odśpiew a p. W ierzb ick i. 6 . „Ś w ieczka zgasła" 
F re d ry , z  p an ią  K w iecińską i panem K w iecińskim . 
Spodziew ać się należy, iż  sz lachetny  Cel p rzedsta­
w ienia, tudz ież podany program , zw abią liczną pu­
bliczność do te a tru .

B iletów  nabyw ać m ożna w kasie  te a tra ln e j. 
(m) Przedstawienie amatorskie w K asynie 

u ie jsk iem  odbyło się w n iedzie lę  p rzy  nader lic z ­
nym udziale  publiczności. O degrano „W ig ilje  B o­
dego N arodzen ia" , m elodram at przerobiony z po- 

eści D ickensa przez A. W alew skiego. Ś liczna 
m uzyka E . U rbanka nie mało p rzyczyn iła  się do 
P odniesienia wzniosłych momentów sz tuk i. Źe u- 
jjWor sa m , a  szczególnie sceny oryginalne p rzez

p. W alew skiego n a p isa n e , a  bardzo szczęśliw ie z 
życia zaczerpnięte , ogólnie się podobały, najlep iej 
św iadczyły o tern huczne oklaski i w yw oływ ania 
au to ra . Co do gry  am atorów , to  bylibyśm y n ie­
spraw iedliw ym i p rzyznając  kom ukolw iek p ierw ­
szeństw o. Z w dzięczności dla swojego byłego reż y ­
sera, p racow ali am atorow ie i  am ato rk i szczerze 
nad swojem i roiam i i  g ra li  bez zarzu tu .

(m ) Koncert W „Sokole" w ypadł bardzo do­
brze, mimo, że równocześnie odbyw ał się w K a ­
synie m iejskiem  koncert pana  W rońsk iego , mimo 
p rzed staw ien ia  w te a trz e  i rozpoczęcia sezonu 
ślizgaw kow ego. F a n  F a li  zb iera ł liczne oklaski i 
m usiał d o la ć  trz y  produkcje nadprogram ow e. 
Szczególnie D elibes’a „N aila" w yw ołała burze 
oklaskó w.

W Kasynie miejskiem odbędzie się W środę 
dnia 16. bm. w ieczorek m uzykalny urządzony przez 
pana  W ilhelm a C zerw ińsk iego , n a  k tó ry  i  człon­
kow ie K asyna w stęp wolny m ają. P oczą tek  o go­
dzinie siódmej w ieczór. —  L is ta  o tw arta .

Nowa Opera „C zarodzie jka" , w 3eh ak tach  
p. B o ro d zicza , w ięczoną zo s ta ła  Dyrekc ii te a tru . 
M uzyka zaw iera  k ilk a  bardzo pięknych numerów. 
Jeże liby  jednak  m iała u jrzeć św iatło  kinkietów , 
m usiałaby uledz znacznym  zmianom.

„Śmigusa" nowy num er (ostatn i w tym  k w ar­
ta le) obfituje w tre ść  bogatą, try sk a jąc ą  w erw ą i 
i humorem i ozdobiony je s t  trzem a pysznie wyko- 
nanem i rysunkam i (z tych  dwie kolorow ane). „Śmi 
gna" redagow any sta rann ie , o sz lachetnej p rzy  tern 
tendencji, zasługu je  na szczere polecenie. P renum e­
r a ta  k w arta ln a  wynosi 1 z łr. 20 ct. A dres re d a k ­
cji : „H alicka  1. 46 ."

Austro - węgierska Monarchja w słowie i 
obrazie. O trzym ujem y następujące p ism o:

C zytając p rospek t d zie ła  „A ustro  - w ęgierska 
M onarchja w słowie i ob razach", wychodzącego za 
in ic ja tyw ą i  pod p ro tek to ra tem  następcy  tronu, ar- 
cyksięcia R udolfa, zostałem  uderzony brakiem  n a ­
zw isk uczonych polskich, w liczb ie w spółpracow ni­
ków, k tó rzy  tam  są podani.

Pow tórzona w Czasie korespondencja z K ra ­
kow a do w arszaw skiego S ło w a , w y raża jąca  pe­
wien niepokój w tym  względzie, św iadczy, że w ielu 
doznało tego samego w rażenia. U dałem  się zatem  
do red a k to ra  niem ieckiego w y d aw n ic tw a , radcy  
Ton W e ile n a , dawnego meg« profesora li te ra tu ry  
niem ieckiej w szkole w o jen n e j, prosząc go o 
pow iedzenie m i,  k to  będzie opracow yw ał dz ia ł 
G alicji.

R adca von W eilen  ośw iadczył m i , że ju ż  i 
z czeskiej strony staw iano mu podobne zapy tan ia, 
źe cieszy się bardzo, że mu daję sposobność w y­
jaśn ien ia  te j kw estji i p ro sił o ja k  najw iększe 
rozpow szechnienie odpow iedzi, co też  chcąc uczy­
nić, upraszam  szanow ną R edakcję o um ieszczenie 
n in ie jszego  lis tu :

„A ustro -w ęg ierska  M onarchja w słow ie i ob ra­
zach" opisuje k ra je  koronne jeden po drugim . 
Uznano zatem  za  stosowne trzym ać się porządku 
chronologicznego, i G alic ja  będzie szesnastą  z ko ­
le i P oniew aż zaś w ychodzi po dw a zeszy ty  na 
miesiąc, G alic ja  przy jdzie  n a  porządek dzienny za 
l a t  pięć lub sześć.

F achow i referenci m usieli być w ybrani pom ię­
dzy uczonymi, m ieszkającym i w W iedniu, albowiem 
z b ie ra ją  się bardzo często pod przew odnictw em  
następcy  tronu  i tam  się om aw iają w szystk ie kw e- 
s tje  tyczące się w ydaw nictw a. N astępca  tro n u  sam 
je s t  nie ty lko w spółpracownikiem , lecz czy ta  w szy­
stk ie  opracowane działy . W  ten  sposób pow sta je , 
dzięki Je g o  in ic ja tyw ie , dzieło pom nikow e, a  j e ­
dnocześnie stud ju ie On k ra je  i ludy, nad  k tórem i 
ma kiedyś panować.

Obowiązkiem  iachow ych referen tów  je s t  p rzed ­
staw iać K om itetow i redakcyjnem u tych, k tó rzy  w 
danym k ra ju  koronnym m ają pew ien d z ia ł opraco­
wywać. P rzy ję to  za  z a s a d ę , że uczeni i a rty śc i 
każdego k ra ju , każdej narodowości, m ają sam i opi­
syw ać swój k ra j, sw oją narodowość. W te n  sposób 
nikom u k rzyw da się nie s ta n ie , gdyż w szelka 
stronniczość zm niejszałaby w artość d z ie ła , a je s t  
po prostu  niem ożliw ą w dziele wyChodzącem pod 
patrona tem  następcy  tronu.

W  prospekcie podani są ty lko  w spółpracownicy 
p i e . , zych tomów, zaw ierających  w stęp o raz ‘W ie­
deń i A u str ję  dolną. N a ro k  przed tern, nim ze­
szyty  opisujący k ra j pew ien wyjść m ają, p rzed sta ­
w iają  referenc i fachowi uczonjch , m ających poje­
dyncze działy  opracowywać, —  K om ite t pod pre- 
zydencją następcy tronu  za tw ie rd za  ich, a  następca 
tro n u  w ystosow uje do nich odezwy z prośbą o pod­
jęc ie  się te j praoy, dodając, ile arkuszy  druku  ma 
ona zaw ierać. P rz y ję to  za  zasadę poruozać tak ie  
opracow ania uczonym, znanym  ze swych d z ie ł , a 
dla takow ych pół roku w ystarczy  do nap isan ia  
rozpraw y o dwóch lub trzech  arkuszach  druku. 
Byłoby zbytecznem  dziś ju ż  zam aw iać prace, m a­
jące  się ukazać za  pięć lub sześć la t, a nad to  mo- 
głoDy się w y d a rz y ć , że z jaw ia  się ja k a ś  nowa 
gw iazda na polu nauki, a  tu  w tece leży ju ż  opra­
cowanie dokonane p rzez  mniej u ta len tow anego  u- 
ezonego.

O prać owu acy pew ne działy , porozum iew ają 
się z K om itetem  co do odnośnych rysunków , k tó ­
rych w ykonanie również będzie poruczone ar uystom 
krajow ym ,

Z przyjem nością w ięc s tw ie rd z ić  możemy, 
że słussnym  wymaganiom stan ie  się zadość i że 
po tych w yjaśnieniach w szelkie obawy są bezpod­
staw ne.

R acz  p rzy jąć  szanow ny panie R edak to rze  wy­
ra z y  głębokiego szacunku.

K raków  21- lis topada 1885 r.
Jóeef Popowski 

poseł do B ady  państw a.

Ruch Stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie członków  galicy jsk iego  

T ow arzystw a m uzycznego odbędzie się po raz  
w tóry w niedzielę dnia 27. g rudn ia  br. o godzinie 
5. po południu w sa li T ow arzystw a (gmach te a ­
tra lny ) z tym  dodatkiem , że jakako lw iek  ilość 
obecnych członków stanow ić będzie kom piet. P o ­
rządek  dz ienny : 1) Spraw ozdanie W ydzia łu . 2)
Spraw ozdanie rew identów . 3) wybór 4 członków 
W ydziału . 4) W ybór rew identów . 3) U chw alenie 
budżetu  na rok  1885/1886 . 6 ) W nioski członków.

Po k a r tę  leg itym acy jną zgłaszać się należy  
od 20. g rudn ia  w k an c e la r ji T ow arzystw a od go­
dziny 10. do 12. p rzed  południem i od 5. do 7. 
po p o łu d n iu ; rów nież m ożna takow ą otrzym ać w 
dzień zgrom adzenia p rzy  w stępie do sali.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z Izby handlowej. Na wczorajszem posiedze­

niu uznała Izba handlowa kilkanaście ksiąg kupieckich 
jako zwykłe notatki; w sprawie urządzenia urzędu cło- 
wego w Ulehówku zażądała opinji gal. Towarzystwa go­
spodarskiego, oświadczyła się za urządzeniem stacji tele­
fonicznej w Winnikach i za zaprotokołowaniem tutejszej 
firmy handlowej „Kornberger i Syn".

Przegląd poi tyczny.
Lwów 15. grudnia.

Ostatnie posiedzenie sejmowe przed święta­
mi odbedzie się 22. bm., następne odbędzie się 
prawdopodobnie 29. b. m co do tego ostatniego 
terminu nie powzięto dotąd stanowczej decyzji. 
Dziś na godzinę 12. w południe zwołano Koło.

Słychać, że w deputacji do cesarza od Wiecu 
rolników udadzą się do Wiednia p p . : Roman ks. 
C z a r t o r y s k i ,  Adam ks. S a p i e h a ,  J a n  hr.  
T a r n o w s k i ,  Stanisław H o m o 1 a c z, i dwóch 
chłopów Mazur i Rusin. Wyjadą oni dopiero z 
koncern stycznia roku przyszłego, t. j. gdy się 
rozpoczną obrady Rady państwa. Deputacja przed­
stawi się cesarzowi i po wyrażeniu hołdu pod­
daństwa i wierności prosić będzie o opiekę nad 
upadające n  w Talicji rolnictwem przez poparcie 
słusznych postulatów przez Wisc uchwalonych. 
Następnie uda się deputacja do m inistra prezy­
denta hr. T a  a f  f e g o ,  m inistra dla Galicji dr. 
Florjana Z i e m i a ł k o  w s k i  e g  o, m inistra han ­
dlu br. P i n o, m inistra Skarbu dr. Ju ljana D u- 
n a j e w  s k  e g o ,  wszystkich członków Koła 
polskiego, a w końcu do jeneralnej Dyrekeu 
Banku austro-węgiersiiegn.

Poseł J. M ę c i ń s k i  pojechał na Węgry 
celem zebra ia próbek tamtejszego zboża i poró- 
wnąnia jakości jego ze zbożem galicyjskiem, tu­
dzież celem zebrania dalszych wiadomości w 
sprawie dostaw dla armji, Co będzie stanowić 
dalszy m aterjał do dyskusji w Sejmie.

W Sejmie c z e s k i m  postawił Trojan w 
imieniu klubu czeskiego w sprawie przeprowa­
dzenia równouprawnienia w publicznych urzędach 
i sądach w całych Czechach następujący wnio­
s e k : „ r  )Wołując się aa  niezmienione j  od nie­
pamiętnych czasów ważne prawo w Czechach bez 
wszelkiej różnicy, a także w myśl ustaw zasadni­
czych z r. lo87, uważamy za jeden z naszych 
obowiązków bezustannie U staw ać za odzyska­
niem niezachwianych rękojmi sprawiedliwości, 
t. j. zupeli ego równouprawnienia w obec prawa 
i  Sadów dla mieszkańców Czech zarówno nie­
mieckiej, jak czeskiej narodowości i dla tego czy­
nimy wniosek : Sejm zechce wezwać Rząd, aby 
przez uzupełnienie rozporządzenia językowego z 
dnia 19. kwietnia 1880 r. * wszystkim urzędom 
państwowym i Sądom w Czechach nakazanem 
zostało sumienne wykonywanie narodowego ró­
wnouprawnienia w duchu bronionych w ostatnim 
czasie konsekwentnie przez czeskich posłów w 
Sejmie i Radzie państwa zasad, a mianowicie:
1. we wszystkich publicznych urzędach i Sądach 
pierwszej instancji używanym będzie regularnie 
ten język za urzędowy, którym mówi większość 
ludności odnośnego okręgu administracyjnego i 
którego używają także odnośne władze autono­
miczne; 2. w innych urzędach i Sądach, których 
zakres działania rozciąga się na całe królestwo 
lub na kilka powiató"', jak również w Pradze 
używanym będzie z równem prawem czeski i 
niemiecki język; 3. w stosunkach z władzami 
państwowemi, jak niemniej z sądami i naczelni­
kami krajów będzie używanym w myśl przywie­
dzionych właśnie zasad język urzędowy, tam zaś, 
gdzief oba języki krajowe w równej mierze są 
językami urzędowymi, używanym będzie ten ję ­
zyk, w którym traktują się sprawy ze stronam i;
4. co 8;ę tyczy urzędowego załatwienia spraw 
prywatnych, to w mysi rozporządzenia językowe­
go z d. 19. października 1880 roku bedzie trakto­
waną i załatwioną każda sprawa we wszystkich 
instancjach w tym języku, w Którym pierwotnie 
została wniesioną". Wniosek ma być odesłany 
do tej samej komisji, do której odesłanym zosta­
nie wniosek Plenera. Do specjalnej komisji dla 
wnio*ku P le n e ra  d esy g n o w a ł k lub  czesk i ze swej 
strony Riegera, Trojana, Mattusza, Facka i 
Czarnego.

W Sejmie do 1 n o-au s t r j a c k  i m wniósł 
opat Karl i towarzysze, aby ustawa o nadzorze 
szkolnym z dnia 12. października 1870 roku, co 
do Rady szkolnej miejscowej została zmienioną 
w tym kierunku, iżby przyznane były, równie 
jak w innych kraj ch koronnych,' w tej Radzie 
głosy wirylne naczelnikowi gminy i proboszczowi. 
Wniosek ten odesłano do komisji szlolnej.

W Sejmie m o r a w s k i m  przedłożył doktor 
Schrom i tow. wniosek w sprawie zmiany krajo­
wej ordynacji wyborczej, Wnjosek ten bedzie re­
gulaminowo traktowany. W tym samym Sejm.e 
po długiej i nader ożywionej dyskusji uchwalo­
no przejęcie komunalnej szkoły realnej w Bernie 
na rachunek kraju. Posłowie czescy przemawiali 
przeciw temu wnioskowi, podnosząc głównie tę 
okoliczność, iż językiem wykładowym w tej 
szkole ma być język niemiecki.

S :jm  d a l m a t y ń s k i  przyjął w trzeciem 
czytaniu przedłożenie rządowe w sprawie utwo­
rzenia okręgowych towarzystw roln. i Rady kul­
tury krajowej.

Sejm c i a s z y ń s k i  ma być odroczony dnia 
18. gruduia, a zbierze się napowrót 4. stycznia.

Pester Lloyd, uskarża się w obszernym ar­
tykule wstępnym na zachowanie się prasy nie­
mieckiej w obec polityki austrjackiej na półwy­
spie bałkańskim. Najbardziej naturalnie oburzo­
ny jest półurzędowy organ gabinetu węgierskie­
go na pisma, które mają styczność z biurem 
kanclerskiem i wrzekomo ztamtąd swb odbierają 
informacje. Peste L loyd  robi z tego powodu 
nieśmiałe uwagi o zachwianie się „serdecznych 
stosunków" pomiędzy Austrją a Niemcami.

W dniach ostatnich odbyły się w W arsza­
wie liczne aresztowania z powodu agitacyj nihi- 
listycznych Aresztowani należą wyłącznie do 
narodowości rosyjskiej.

Według telegramu Montagśbla*tu obiegają w 
Berlinie niepokojące wieści, iż cesarz Wilhelm 
traci coraz więcej na siłach.

Montagsblatt zamieszcza rozmowę jednego 
ze swych przyjaciół z pewnym wybitnym rosyj­
skim mężem stanu o carze Ueksandrze III-cim. 
Podług niego nie jest car politykiem, ale wiernym 
swemu wyznaniu. Nie zależy mu tak na narodo­
wości, jak raczej na wierze prawosławnej. Tom 
też wytłumaczyć należy sobie nieprzezwyciężoną 
antypatję cara d 'a  Polaków i obojętność jego dla 
Czeehów i Kroatów. Ideałem jego jes t zatknię­
cie podwójnego krzyża na wieżach meczetu Aja 
Sofia w Konstantynopolu, a drogę tam prowadzą­
cą chce wytknąć przez Armenję i Mniejszą Azję 
nie przez Bałkany. Ze zależy mu tylko na roz­
szerzeniu Kościoła prawosławnego, dowodzi tego 
następujące autentyczne oświadczenie cara: Gdy­
by Polaków absolutnie nie było można zjednać 
dla Kościoła prawosławnego, w takim razie przy 
nadarzającej się sposobności uczynię z nich 
przedmiot kompensacji, a natomiast przyłączę do 
państwa zdrowe członki (dystrykty prawo­
sławne).

W rok po zajęciu Merwu, Rząd carski uor 
ganizował pułk jazdy z podbitych Teków. Obec­

nie donoszą r ;sma petersburskie o powiększeniu 
te„ jazdy do 15.000, spodziewając się, iż wy­
świadczy ona wielkie usługi na przypadeK wojny 
z Anglo-Indjami. Projekt to wcale nie efe­
meryczny; Moskwa posiadu sekret wcielania dzi­
czy azjatyckiej — sekret daiący się wytłómaczyć 
powinowactwem wspólnej krwi mongolskiej.

W ojna na Wschodzie.
{Telegramy własne.)

(D.) Wiedeń 15. grudnia. Według dzisiej- 
szycł wiadomości o zachowaniu się stron woju­
jących należy uważać sytuację za naprężoną. 
Rząd serbski oświadcza bowiem gotowość pod­
dania się wyrokowi międzynarodowej komisji dla 
zawieszenia bron., Bułgarja zaś obstaje jeszcze 
przy swojem żądaniu ewakuacji okręgu widyń- 
skiego. Skutkiem czego został wyjazd członków 
komisji do Niszu i Pirotu na krótki czas odro­
czony.

Paryż 15. grudnia. Miedzy wszystkiemi pro­
jektami odnoszącomi się do załatwienia kwestji 
bułgarskiej najwięcej szans ma obecnie projekt 
mianowama ks. A l e k s a n d r a  jeneralnym gu­
bernatorem wschodniej Rumelji.

Telegramy B iura  korespondencyjnego.
Sofja 14. grudnia. W  kołach dyplomaty­

cznych mniemają, że Bułgarja sprzeciwi się sta­
nowczo zmianie granicy w okręgu Widyńskim 
przez międzynarodową komisję wojskową, Bułga­
rja będzie się stanowczo domagać ewakucji zaję­
tego przez Serbów okręgu. Sytuacja zatem b ar­
dziej naprężona, aniżeli w dniach ostatnich, mi­
mo to spodziewają się jeszcze załagodzenia kon­
fliktu.

Misję M a d j i d  paszy pojmnią tu w tym du­
chu, że ma być os:ągnięte porozumienie w spra­
wie unji bułgarskiej.

Belgrad 14. gruduia. G a  r a s  z a n i n  miał 
oświadczyć, że Rząd Serbski przyjmie orzeczenie 
międzynarodowej komisji wojskowej w sprawie 
zawieszenia broni bez względu na obecną sytua­
cję polityczną. Orzeczenie to będzie jednak uwa­
żać Serbja za nie istniejące, jeśli Bułgarja nie 
podda się także orzeczeniu komisji.

Stambuł 15. grudnia. M a d j i d  pasza od­
jechał do Serbji w towarzystwie jenerała S z a -  
k i r paszy, któremu poruczone są sprawy woj­
skowe w rokowaniach pokojowych między Serbją 
a Bułgarja.

Ateny 15. grudnia. Opozycja ma opuścić swe 
dotychczasow wyczekujące stanowisko i będzie 
zwalczać politykę Rządu, której bynajmniej nie 
podJela.

Mi
Wiedeń !5. grudnia. Ministerstwo wojny jes t 

przeciwnem projektowanej trasie kolejowej łą ­
czącej Podgórze (stację kolei Transwersalnej) z 
koleją Północną przez Dajwor, ulicę Dietl , Ry- 
baki, Zwierzyniec, Półwsie, kepi-c Kościuszki, 
Łobzów i Krowodrzę, a domaga się połączenia 
w Łagiewnikach.

Telegramy biura koresp.
W »d“ń 14. gruduia. Wielki kuchmistrz dwo­

ru, hr. K i ń s k y, zmarł w Meranie.
Zagrzeb 15. grudnia. Agram er Ztg. dowia­

duje się, że administrator N i k o l j e w i e z  ma 
zostać biskupem w Serajewie.

Buda Peszt 14. grudnia. Izba posłów pray- 
jęła 215 głosami przeciw 130 projekt do ustawy 
o przedłużeniu okresu ustawodawczego z uchyle­
niem wszystkich wniosków opozycyjnych.

Prai, i 15. grudnia. Skutkiem licznego udzia­
łu Czechów i Niemców przy wyborach do Rady 
miejskiej, konieczne są ścisłe wybory na  Starem 
mieście w pierwszem kole wyborozem. Zresztą 
wszędzie zwyciężyli kandydac staroczescy.

Londyn 15. grudnia. W  sferach urzędowych 
zapewniają że gabinet wystąpi w obecnym skła­
dzie w Izbie gmin, aby się przy pierwszej spo­
sobności przekonać, czy posiada zaufanie Izby.

Paryż 15. grudnia. Ostateczny rezultat wy­
borów odpowiada podanym już dawniej wiado- 
nrściom . L ista  r a d y k a l n a  otrzymał 134.000 
g ło s ó w ,l is ta D e ro u le d a  102.000, R a n c a  91.000 
a lista konserwatywna 83.000 głosów. Skutkiem 
wmięszania się kleru unieważniła Izba 261 gło­
sami przeciw 223 wybory w departamencie Lo- 
zere. Zdaje s;ę, że prawica, skutkiem uniewa­
żnienia wyborów w kilku departam entach, wstrzy­
ma się na kongresie od wyboru prezydenta.

Wiadomości giełdowe.
Lwóto  dnia l i .  grudnia (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karol Ludwika a 200 zł. 226.— do 
229 50, Kolei Lwow.-Czeru.-Jae ly 225 50 do 229— Banku 
hipot. galic. 273’— do 277—, Banku kred. gal. 225—  do 
230’—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz- 
kredyt, gal. ziem. 5% 99 35 do 100‘35, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4° /8 90-40 d( 91/40, Tow. kred. gal. ziem. 6 °/n 
99 35 do 100 35, Tow. kred. gal. ziem. 4° /0 87-25 do 88-25, 
Banku krajowego 4*/i*/o »• W'50 do 92-50, Bank
hip. gal. 6 °/o 101‘50 do 102-50, E aku hip. gal. 5°/0 96-50
do 97,r0, Banku hipot. gal. z 5% prem. 98 65 dc 19-65,

r. Galie. zakł. kred. włośe.III. Listy dłużne z* 100 złr.
(dawniej 6 %) 3°/. w. a. w likwid. 53-— do 57- Gal. zakł. 
kred. włośe, ^dawniej 5°/0) 2*/,% w. a. w likwid. 47"— do 
51-—, Ogóln. roln. kredyt. dla Gal. i Buk. 6 % los
w 1. 15 —'— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. inu„, niza- 
eyjne galic. 5•/„ 102 90 do 103-09, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6 %) 3% w. a. w likwid. 
9 7 — do 98"—, 3° /0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji —”— d< —■—. Pożycz1 1 krajów, z roku 1873 
6 °/,, 102-75 do 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90-50 do 91-50, Losy miasi Kraku va 18'— do 20‘—, 
Losy miasta Stanisławowa 2350 do 25*50. V. Monety 
Dukał holenderski 5’88 do 5'98, Dukat cesarski 5‘91 do 
6  02, Napoleondor 9-95 do 10'05, Pć':-imDerjał rosyjski 10-27 
do 10-37, Bubel rosyjski srebrny l v54 do 1‘64, Rubel ro- 
syjsk: papierowy '22— do 1'24—, iOO marek niemiec,
ikch 61*45 do 62'25. Srebro z 100 złr. —‘— do —•—, 
Kupony w srebrze za 1 0 0  złr. —•— do —-—, Pierwsz s. 
z vyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą," druga „żądają."

Wiedeń dnia 15. grudnia godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 294 50, Anglo-Austr. 105 —, Akcje banku Union 
78 25, Kolej Karola Ludwika 22675 Połudn 135-— . 
Renta papierowa — —, Listy zastawne galic. banku bipot. 
—■—, Galicyjski bank krajowy 9175, Obligi 41/ a° /0 
pożyczki krajowej z roku 1883 9A 75, Losy z roku 
1864 Napoleondor 9-98, Rubel papierowy T24—.
Usposobienie: stałe

Wiedeń dnia 14. grudniaa godz, 1  min. 40. Akcje alp. 
tow. górn. 34 80, Węg. akoje kredyt. 295*75, Akcje nng1 >- 
austr. 108-—, Ake‘e banku Union 78-—, Akcje Karola 
Ludwiki 228-—, Akcje kolei północnej 232-75, Akcje kolei 
południowej 135*—, Akcje kolei Alfoldzkie, 182 25, Akcje 
Staatsbahn 278.70. Akcje kole Lwowsko-Czerniowieckb j 
226 50, Al cje kole. węgier. północno-wschodniej 173-—, 
Wiedeńskie losy 124-25 Akcje kolei Rudolfa —■—, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 93 50, alicyjskie oblig. indemn. 103-25, Losa 
regulacji Cisy 122 60, Losy Landerbanku 102-90, Węgiersk,. 
renta 99-50, Akcje banku związkowego 104"—, Akcje banku 
obrotowego —1—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej —•—, 
Akoje kolei państwowej —•'—, Rubel papierowy 1-24*/2, 
Węgierskie losy 118-—, Marek niemiecki —*—. Usposo­
bią nie: pomyślne.

Wiedeń dnia 14. grudnia godz. 6 . min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82'80, w srebrze 83*50, Renta 
w złocie 108-95, 5° /0 austr. renta marców 100-05, Akcje 
banku wiedeńskieg 874-30, kredytowego 294 30, Londyn 
125-70, Srebro —■—, Napoleondor 9’97, 1 ces. 
men. 5'97, 100 marek niemieckich 61-75.

B erlin  d n i a ł ’, grudnia godz. 5 .min. 35. Rosyjski 
banknoty 19960, Akcje kredytowe 474-—, Lombardy 
219-50, Galicyjskie 93-10, Kolei umuńskiej 59'90, Austrja- 
okie banknoty 162-—. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—'—, Lombardy —.

B a ry i  Renta 3 */0 80 85.
Telegramy zbokoioe dnia 14. grudnia — W i e ­

d e ń :  Pszenica — , do — , złr., żyto — — do —- -  
złr., jęczmień —•— do —■— złr., kukurna. —*— do 
—*— złr., owieB —•— na —■—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 25*25 do 25*50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8-03 do 805 złr., rzepak 
(na grudzień) —■— złr. B e r l i n :  Pszenna żółta
(kwiecień-nu,,) 154-— m., żyto —•— m., spirytus
lo. 19-40 m., olej rzepaków^ —•— m. P a r y ż ;  mąki 
159 klgr. 47 -  fr., olej zepakowy — , spirytus — h v

N a ftr  W i e d e ń :  dnia l i  grudnia : 13 75 do 14'25, 
B r e m a :  7T5 de —'—. H a m b u r g :  7'20 na grudzień 
7 10 na styczeń-marzec 7-30. A n t w e r p j a :  na grudzień 
19-—. N o w y-Y o r k : 7’88. F i l a d e l f i a :  7-62.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Według zegara lwowskiego. 

O D C H O D Z Ą  ZE L WOWA.
Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg

Bobowypospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy 
o godz. 4 min. 50 po południu (pociąg mięszany), o god 
8  rano (pociąg mięszany lokalny

De Czernlowiee: o godz. 6  min. 20 rano (pociąg posp,) 
o godz. 1 2  min. 2 0  po południu i o godz. 1 1  minut 6  
w nocy (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 35 po południu 
(pociąg mięszany), o godz. 1 0  min. 27 wieczór (pociąg 
mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L WOWA.
Z Krakowa: o g. 5 min. 33 rano (pociąg posp.), o g. 9 

min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), o godz. 11 min. 33 przed 
południem (pociąg mięszany), o godz. 7 min. 50 wieczór 
(pociąg mięszany lokalny).

Z Czerniowiec: o godz. 10 min 5 wieczór (pociąg 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po połud. 
(pociąg mięszany).

Z Podwołoczyc (na dworzec główny lwows.-i) o godz 
10 min. 26 wieczór (pociąg pesf \, o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany) i o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg 
mięszany).

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jazdy
ważny od dnia 1. października 1885 r.

według zegaru budapeszteńskiego.

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o godz. 1 min. o w nocy z Hu- 

siatyna, Stanisławowa, Ubyrowa, Stryja. — O godz.
8  min. 5 przed południem z Zwardonia, Chyrowa. 
Stryja. — O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia. —̂  
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa. HusiatTna. W?

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobow y : o godz -7 m u. 10 rano do Stryja. 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrow , Stanisła­
wowa, Husiatyna. — O gudz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonie.

Przyjazd do Stanisławowa:
Pociąg osobowy : o godz. 8  min. 35 przed pnłuihiiem 

z Husiatyna. — O godz. 9 min. 2 przed połndniem 
ze Zwardonia, Stryja. — O godz. 5 min, 37 po połud. 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zws- donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobow y : o godz. 9 min. 40 przed południem 

do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem io Husiatyna. — ,Q godz. 6  min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — U godz. 
6  min. 50 wieczór do Husiatyna.

N A D E S Ł A N E .
K? Wydział centr. Tow. Oficjalistów prywatnych
wzywa wszystkich członków zalegających z wkład­
kami za rok 1884 i 1885, ażeby tacowe w swoim 
własnym interesie pod rygorbm §. 28. statutu 
w dotyczących wydziałach powiatowych najpó­
źniej do 26. grudnia rb. popłacili, lub Wprost 
do wydziału centr. ul. Kopernika 1. 8 nadesłali, 
w przeciwnym razie pozóairieniby zostali praw 
nabytych dotąd w Towarzystwie.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne frai cuskie
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

N r .  2 .

Córka młynarza L. w R. kaszlała ni justan- 
nie jak wszystkie osoby które się znajdują w pier­
wszym perjodzie suchot. Krztusiła się od n.eu- 
stannych napadów suchego kaszlu. Po użyciu 
pierwszego flakonu Kapsułek Guyot’a te napady 
zniknęły zupeinie i aż do obecnej chwili (dzie­
więć miesięcy temu) nie powtórzyły się wcale.

Podpisano H . . . ,  proboszcz w R.
Kapsułki Guyot’a są białe, podpis E . Guyoi 

znajduj' się na każdej kapsułce.

Stosowne podarki na Boże Narodzenie i No­
wy Rok. Zwracamy uwagę naszych czytelników 
na inse^at I. austro-weg. c. k. uprzyw. fabryki 
stampilij metalowych i kauczukowych R, Gardtne- 
ra i Spółki, W iedeń IV Wiedener Hauptstras. 49, 
i polecamy wyroby jej jako najstosowniejsze po- 
d a i i i  na święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok.

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

4l/ a°/0 Listy zastawne BanKu krajowego 
5 ° /0 gaijc. Obligacje Jomunalne

posiadające gwarancję krajową 1—0 32751
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych „arunka ch

SO KAL i L IL IE N
B om  banków« t  kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką.

Do numeiu dzisiejszego dołączamy d u  pp. 
prenumeratorów Cennik maszyn do szycia Sin- 
gera, jako najetosewniejszy podarunek na G .iazdę
ze składu G. Neidłingera we Lwowie ul. Koper 
nika I. 2.



DZSSyinJn PftljSKT-

Największy wybór 
włóczkowych chustek, 
kamizelek, kamaszy, I 
spodnie (halek), su- 
kieneczek i trzewi-1 

czków dla dzieci 
po cenach najniższych

plecają

Sclli & Mer
we Lwowie, ul. Halicka 1.16. [

Choroby żołądka,
w s z e l k i e g o  ro < tz ł* ł« ,  jakoteż cier­
pienia wwtwiky, kolki, hemoroidy, osłabie­
nie żołądka i  niestrawność, w najkrótszym 
czasie pod gwarancją usnwa zupełnie 
Ełlksyr pewizeehay żołądkowy aptekarza 
Sełuielda. Cena '/- 1 tir. Vi 80 cnt. w. a. 
Pocztą o 25 cni. więcej. Sprowadzać mo- 
ina jedynie z St. 6 _ >rgs Apotheke des 
Maz Schneid, Wien V Bezirk, Wimmer- 
gasse 33, dokąd adresować należy wszelkie 
zamówienia. Skład we Lwowie w aptece 
Piotra Mikolascha. 2490 6—15

»o»Sm crf4uu 1*. anPaie;

-  3“ »«*« »« lin
v  CtMmrttettMIaftett fftc
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J le d .  Ir . B i s e n z ,
IX., P m tl lM g u ie  S ta.
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WKiteiftal «el)dll 
Crtłaattaa taglidj Bon 11—4 UĄt. 

■ y i łd n  rttmtĄgon d »aw>oa|łt« 
firatet- tttrt. Vukłtaw*Kt« Brfotgt. 

• . Massu BrarSt bntift Di* łrntn. 
rat m aner. UniBtrftt«ł t̂oftff"c 

od honoreo an«<wirt|nrt.

Dc ubijania Bożego 
Drzewka

poleca 2847 1—6

SOBTYMfcfTA
po cenie 2, 3, 5 do 10 zł. 

pierwszy największy i najtańszy
M A G A Z Y N

&BiWE! DLI DZIATEK 
Henryka Moliera

*r ulica Halicka 1. 6.
Łaskawe zlecenia z prowincji 

załatwiam odwrotną pocztą.

2788
Wielki wybór zaczętych 

i ukończonych 1-0 13

Haftów
na aksamicie, suknie i kanwie
poleca znany z rzetelności i taniości

M A G A Z Y N

M. WETN
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1.

Przy zakupnie
dla dzieci podarunków na święta B e ie g o  
N a r o d z e n i a  prosimy pamiętać o naszej 
p a te n to w a n e j  k a m ie n n e j  b u ­
d o w la n e j  s k r z y n c e ,  bardzo pochle • 
bzie omówionej swojego czasn przez wiole 
powaźnyeh czasopism polskiJ . ,  a także 
*e względów wychowawczych ze wszech- 
uar polecenia ;odnej. Dla dzieci, które 
krzynkę taka ’u i posiadają, należ doku- 
ić . upowiednią s k r z y n k ą  n z - p e * *  

z i a j ą c ą ,  azi iy podług nowych, bardzo 
pięknych, wzorków do niej dodanych mo-

oparrzrną by 
Hjbrounym znakiem „wiewiórką11. Ilustro- 

,.i ne cenniki na żadnie franco.

;. AA RICHTER i Sp. Wiedeń
N ib e lu n g en g a sse  4 .

Składy: W  K r a k o w i e  w handlach 
p. Wilhelma Fouza i F. B. H ah c  : we 
lw e» w le  w handlu p. H. Moliera; w 
k z e s z o  rl e  w handlu p. H. Diamanda; 
r C z e r n i o w c a c h  w księgarń p. B 
ardini, ' handlaoh pp. A. P. Seńolza i 
Iw. Kosenzweiga, 2738 17—0

kS  do pozłacania i poprawiania ram, przedmiotów z drzewa, mc talu, 
porcelany i szkła. Powyższem złotem płynnem może każdy 

1  z największą łatwością wszelkie przedmioty pozłocić.

i
•* HUBNERS
Jfe

Cena za  flakon 30  ct.

i HANKE
we Lwowie. 2810 4 ^

*
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E r v e n  L u c a s  B o l s ,  S?S„ K  S U S
urządzony od 13^3 r„

których specjalności: 2581 9—1

Curaęao - A nisette,
A  i n a t a r d a m  ,

)
są na składzie w pierwszorzędnych 

handlach krajowych

PAPIER RIG0LL0T
M usztarda w  arkuszach do Synapizm ów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i  w podróży.

W ym agać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi 
sem atram entem
CZERW ONYM

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 

w e wszyst­
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY:

2 4 ^ A ^ n u e V i r t o n a ^ P A M Ż j

Stanowczo najlepsze dla każdego praktyczne

Podarunki na Boże Narodzenie i Nowy Bok,
jako t o : Cygaretjerki, portmonetki, brożki Nilson, noże patento­
wane, zapalniczki, sport-breloąue (artystyczny wisiorek do ze­
garka), automaty, ołówki, unicum, medaljony itd. itd. ze stam- 
piglją zawsze gotową do wycisku, kompletne, począwszy od zł. 1.50

1- ©st. n i - 1 1  ur. Meta!l-° nud K kscM -stam pig lien -F alirifc
Yon R  G A R D T N E R  &  Comp,

Atzgeredorf and Wien, IV, Wiedener Haupt rasse Nr. 49. 
C tra v eu r -A te lie r , S ie g e lm a rk e n -P ra g e re i.

Cennik gratis. 2822 1—2

OGtOSZENIF. 2838 2 —3

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie poszukuje do nabycia na własność Towarzystwa kamie­
nicy we Lwowie w śródmieściu, lub przy ulicach najbliżej 
śródmieścia położonych, a odpowiednej na pomieszczenie biur 
Reprezentacji tegoż Towarzystwa.

Natomiast zamierza Towarzystwo sprzedać swoję realność 
pod liczbę, n. 12 przy ulicy Hetmańskiej położonę —  a dotych­
czas przez biura Reprezentacji Towarzystwa zajmowaną.

Mający chęć sprzedaży, a względnie kupna, zechcą swe 
pisemne oferty wnieść najpóźniej do dnia Bigo grudnia 1885 
roku, na ręce Reprezentacji Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń we Lwowie 1. n. 12 przy ulicy Hetmańskiej.

Piersiowe cukierki  i sok
SPITZWEGERICH (z babki),

•tnźą na w yleeaenie eierpień  p łacow ych  i p iersio ­
wych, kaszlą, kokluszu, ch rypk i 1 zaflegm ieola 
opłucnej. Nieoszaeowana ta rośli ia, którą wydaje natu­
ra i la  dobra i zbawienia cierpiącej ludzkości, zawiera w 
sob.e do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyi ając 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i 
przewodzie oddechowym w sposób szybki i skuteczny, 
a temsamem do przywrócenia zdrowia w tyoh organach.

Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, uprasza­
my szczególnie uważać na nasz znak ochronny 
nrzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 
i daszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. C e ra  k a r to n u  3 0  cł, flaszk i 7 0 , 4 0  i 25 ct- 

Wysyłki na prowincję za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. Fabryka i wysiłkowy skład we WIEDNIU,

I V .  Alleegasse 48 (w p o b l iż u  dworca kolei południowej).
Do nabycia we wszystkich ptekaeh, drogerjach J składach. We LWOW IE u 

pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jaeewieza, (na 
kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyżanów? ego, 
dr. Karola Mikolascha, Ad. Mussila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J . Wewiórskie&o, 
Zyg. Ruekera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabaua, Karola Bayera, F. W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj Torhowli i St. Woj­
ciechowskiego. 2798 2—50

i ® ® ® ® ® ® ® ® ® 3  8 ® ® ® ® ® ® ® ® ! ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® * , ® ® ® ® *
Ml Mato §̂1
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l ą j w y ż s z y  r o z k a z  J e g o  Ę ff f  h r ó l .  i  c e s .  a p o s t o ł .

Bogato wyposażona przez c. k. Dyrekcję dochodów loteryjnych poręczona

XI. loterja państwowa
WZT na wspólne cele wojskowe dobroczynne *Wl

11,133 w ygranych  w  ogólnej kwocie 201.000 guldenów w. a .,
a to :

1 główna wygrana xlr. 60.000, 1 główna wygrana 15.000, 1 główna wygrana 10.000,
1 g łów na w ygrana  5000 z ł r .  je d n o stk o w e j ren ty  pap ie ro w ej,

z 1 6  trafnemi przed i po każdej głównej wygranej, potem z 5  trafnemi po TOOO złr., z 10  trafnemi po 2 0 0  złr. 
jednostkowej renty papierowej, a wreszcie wygrane w gotówce po lO O  złr., 8 0  złr., 6 0  złr., 4 0  złr., 2 0  złr.,

10  zlr., 8  złr. i 6  złr., w ogólnej kwocie 1 0 0 .8 0 0  zlr.
Ciągnienie odbędzie sio nieodwołalnie dnia 29. gjudnia 1885 r.

W T  X j o s  I t o s z t u j e  S  z l r _  w .  a ,
Bliższe określenia zawiera pl in gry, który wraz z losami w oddziale dla loterji państwowej^ miasto, Riemergasse 7,

2 Stock, im Jacoberhofe, jakoteż u licznych organów sprzedaży gratis dostać można.
gB?r * L o s y  p r z e s y ła  się  w o ln e  o d  p o r ta .  "W #

Wiedeń w październiku 1885 r. 2640 5—12
Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych

oddział dla loterji państwowej.
\
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Sprzedaje Dom bankowy i kantor wy- 
mih h j  SOKAL i LILIEN we Lwowie,
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JAN IHNATOWICZ J
p o l e o a  | l

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi:
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KADZIDŁO KOŚCIELNA naj­
przedniejsze w paczkach po 50
ct. i ................................................ ]•—

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń. ?pakiecxki 
po 4 i 8 et., pudełko r J 25 ct. i —-50 

KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn­
ne- polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany
zapach, flakonik .........................—‘25

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i del katna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i budoarów,
flaszk a ...................................‘ /5 1. —'50

KADZIDŁO SOSNOWE kto chce 
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz­
pylając kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon . . . —'60 

KADZIDŁO ANTIMJ LZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie­
trza w mieszkaniach i zapobie­
żenia rozwijaniu się cnorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i . . —'50

KADZIDŁO w PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny ^apach, pa­
czka zawierająca tuzin 12 ct i —-24 

KADZIDŁO INDYJSKIE w  TA­
SIEMKACH Wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały: poszu­
kiwany zapach, pndełko . . . —'50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się a pomocą roznvlacza, daje 
bardzo przyjemną: zdruwn weń, 
odświeża i oczyszcza powietrze,

po 30 ct. i ...................... —-60flakon
TROCIGZKI CZERWONE przy 

paleniu wydzielają przyjemną 
won, pakiety po 5 i 10 et., pn­
dełko po 25 ct. i ...................... —-50

TROCICZKI CZARNE również 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i i  ct., 
pndełko po 15 et. i . . . . .  —-25

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i korytarzach, 
pndełko...........................................—'10

Nabyć żna we LW OW IE w sklepach własnych, ul. Kopernika 1. 3, 
Hotel E u k  jejski i ul Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennic* 
1. 2u. — W  CZERNIOWCACH Rynek I. 2, oraz we wszvstkich pierwszo­
rzędnych sklepach i aptekach. 2438 5—O 2

„ŚWIATEŁKO,”
jedyne w Galicji, illustrowane pisemko dla dzieci i młodzieży, wychodzące ro k  
c z w a r t y  w Stanisławowie, pod redakcją grona nauczycieli, a za s ilu ^  pracami naj­
popularniejszych pisarzy, — polecamy jako najpiękniejszy, a zarazem pożytei zny

podarunek

n a  „ G w ia z d k ę ”!
ŚWIATEŁKO wychodzi trzy razy w miesiącu, każdego Igo, lOgo i 30go na pięknym 
welinowym papierze, — illustrowane w każdym nnmerze o t r e ś c i  n a d e r  b o g a ­
t e j  i t e n d e n c j i  p a t r  j o t y  c z n  ej. — W każdym nnmerze szarady, łamigłówki, 

zadania konikowe z n a g r o d a m i  z a  r o z w i ą z a n i e .
Przedpłata na to jedyna pisemko w Galicji wynosi:

rocznie 4 zł. — półrocznie 2 zł. — ćwierćroeznie 1 zł.
Całoroczni prenumeratorowie otrzymają z a r a z  b e z p ł a t n i e  p ie rw bzy  

illu strow any  K alendarzyk  dla dzieci polskich  na rok  1886.
Przedpłatę prosimy nadsyłać pod adresem : Redakcja „Światełka“ 

Stanisławów, plac Potockiego l. 8. 2826 3 - 3

KANTOR WYMIANY
c. k. nprzywil. galic.

AKCYJNEGO BARKU
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami na/przystępniejszem i

5°|o L isty  hipoteczne,
jako też

51o Premiowane Listy loteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na  kaucje służbowe i wadja
są, -w  tyno. Irantorz© <io n a b y c ia .

W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzw ło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2441 9—0

G U M I  i  P Ę C H E R Z E  R Y B I E
najpewniejsza p*ezerwatywa prawaziwa francuska

tuzin po 1*20, 2.40, 3, 4 zł. wysyła za pobraniem

Marcin. Muller we Lwowie
nllca Halicka Nr. 17. 2805 4 - ?

Ważne dla gorzelń, fabryk likierów, kendytorów, 
piernikarzy i cukierników!

i  H A N K E
we Lw ow ie

polecają- po cenach. faTorjrcjzn^cłi

olejki eteryczne, esencje i etery
pod gwarancją za niefałszowaną jakość.

Gwarantowa/ne bez trucizn nieszkodliwe, 
urzędow nie dozwolone fa rb y  do likierów, 

cukrów , pieczyw, galaret itd.
Kolor cukrowy mocno farbujący, czysty w smaku i niemętny. 

Farby do rumu, wina i octu,
Syrop kartoflowy żółty i  biały,
Mączkę ryżową i kartoflową.

Cukier gronowy w tabliczkach.
Żelatynę białą i czerwoną.

Gumę tragantową i lakier z tragantn.
Wanilję „Wanilinę." 2779 8 - 0

Ziółka i korzenie.
Skórki pomarańczowe i cytrynowe 

Środki do klarowania.
Cenniki i oferty przesyłamy na żądanie odwrotnie.

g o w m o b o w i r m m m m m m
N o w o  t i r z ą d j z o n y  #

t H A N D E L f e r b a t y *
w cliliLaho - rosyj ikiej
8  E D M U N D A  R I K D Ł A

we Lwowie plac M arjachi l i o

ooleca zbftru iHatpwlego?
‘/j kilo Ceneo . . . . Nr. 1. zł. 1.60 

„ Sonehong czarna „ 2. „
„ Sonehong czarna „ 3. „
„ K asjow . . . .  n 4. „
„ MelangedeLond. „ 5. „
n PfcCCO . . . .  „ 6. „
n Karawan >wa . . „ 7. „

 ______________________ „ najprz. H 8. „
» Gumpow perłowa „ 9. „
» n przed. „ 10. „

Herbata Sonehong czarna zbiór -rjo- y w origin. Jyeh chińskie!' skrzy 
< ueozkach i o wi pakowana, zł. 3.7.J. Wysiewki herbaciane V, kilo złr. 1.30
W  Wysiewki heraciane z najlepszych herha >/, kilo złi 69

Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotna pocztą. Or .kowanie *ic 
W  si« nle liezy- 2488 11-0

t # # 4  c  v  M M 1
G - ł ó ^ a m y  s l s ł a d .

Fortepiar^w, P ianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

U D W I K A  M A R K A .
■w- ZR-y-aalcu L © , X. piętro.

Manka gry na fortepianie
w 3 oddziałach i 8 klasach d począ1 sw 
do najwy: szi go wykształoeoia. — Nauka 
śpiewn solowego, kompozycji i hiłtoi jf  mu­
zyki. D o  ki d n  n  d e n z ł y  ^ najlep­
szych fahryk f o r  ipŁ j_ y MXQ3VOIV, 
które pod 10-cio letnią gwari sją sprze- 
dąie poiy-za, oraz sprzedaje towe

na ra ty  m l«sięoxne
od 13 z łr  w. a.

1 "•a ,“  “

W skutek w o j n y
serbsko - bułgarskiej

jest nisz
eksport towarów futrzanych, na W cnód
wstrzymany; dla t«go zmuszeni jesteśmy, nasz znaczny zapas 
towarów futrzanych wysprzedać za j a k ą b ą d ż  c e n ą .  
Następnie zarękawti iczapki nabyć można za połowę ceny. 

zarazem
stosowne jako podarnnui na Gwiazdkę]

Długi wi-si modne mufki z małp po złr. 3-70. Prawdziwe mufki z piinewców 
po złr. 3*80. Francuskie mufki z królik po złr. 1-80. Najlepszy gatunek 
złr. 2-F . Mufki z rysia po złr. 2'60. Prawdziwo mufki Sealokhi z poły­
skiem złr. 3'60, naturalne, francuskiego kroju złr. 7'20.

6000 szlul prawdziwych krymskich mufków, z podszewką jedwabną i atłasowa 
po złr. Ia85.

900 sztuk dzieclnnyoh mufków, Kałę, czarne lab brunatne po złi. I'5(
600 sztuk futrzanych damskich garuiurów, składająoyol . z mfka, żołnierza 

i k«peluszą, .cały garnitur złr. 5-20.
400 izx «t dziecinnych garniturów dla chłopczyków i dziewoząt,'składających ii 

z paletota, mufka i ozapki złr. 5'50.
I2Cj sztuk czapek na śllzg-wuę a prfnó^ i dam sztuka1 po m .  ł U t t  3 j  j  gfl. 
Setki mufek bobrowych, kunowych, oobólowyon i ekankowyoh sprzedaje sie 

. równiei po połowie “Wv, ‘
Czapki do podróży dla mężczyzn, sztuka po złr. 2 6 0 , mufki na polowaiło

sztuka po złi 3*80. 2767 7_1(
Przj bstalunka“h ozapek prosimy o djkładne podanie szerokości ł"w^ 
Rozsyłka za poprzedniem nadesłauiem gotówki In. pot inlem

Adres: BERJfFEŁD A  ĆOMP, W-n, Salzgrif 4

-K.onlc-u.rencja,
o s z u s t w u  A e r  n a  b o n i o !

'rzestrzegamy naszych P. T. odbiorców przed anonsami osznkańczemi i  prosun 
zwraca się wprosi do nss. ,si uiejąca od 94 lat fabryka derek V'otoria na przeko 

konkurencyi wszystkie derki daje po cenach fabrycznych.
Derki końskie Yiotoria ---------  —  IdO etm. szerokie

190 ctm. długie, z sześcin pstremi modnemi pasam 
sztuka złr. 9 et atież same nadzwyczaj eiężkii 
1 złr. 90 ct. )erki tę są grube jak deska, a zaten 
prawdziwie niespoiyie. Przez konkurencję naszi 
ogłaszane derki po złr. 1.70, daje -y po złr. 1-20 

Koce na łóżka d la , sług tylko 2 złr. 50 ot. 
największy gat. 130 etm. --er, 190 ctm. długi zł

Panom ^  T. właścicielom kot: polecau 
naszą specjalność derek fiakierskich Yictoria, ja 1 
żółtego tła, ośm~n pstremi pasami, sztuka 1 2 50
nara słr. 4-80.

Specjalność prawdziwych angielskich koców podróżnych z naśladow aniu 
prawdziwego futra tygrysiego, dó u ż y c ia  także jako koce na sieuzenie złr 8'50

Polecone przez znakomitości medyczne, według systemu S ir'tha koce zdrów: 
z jedwabiu bourette można dostać tylko n nas

Extra gatunek 117 ceutm, *ze-okie, 175 oeatm. długie złr. 3-25.
Prima double ff gatunek I 37 centm. szerokie, 190 centm. długie złr. 6'30.
Nasze wielce s: Jiowne P. T. da_n  ̂ .wiadamiamy najuprzejmiej, że wyrablami 

obecnie specjalny gatunek a knowanych jedwabnych atłairwych kołder 118 centm 
szerol ih, 190 cen tm . długich, całkiem jedwabnych, czerwonych, niebieskich, żółtych 
zielonych i bordeaui, sztuka po złr. 8-50. ’ 1

Największy wybó aelikatnyoh koców na konie, kołdor jedwabnych i brusów
£ratJ! 1 ~ Si0' . Ai ri oWac należy d, Consortiujn dei Ylotoria^aaren- Compagnie, ł e r ~ f e H  «S rM *ip. «Yi«n, S a lzg i t  Ihr. i.

Rozsyła się za gotówkę . ib pobraniem pooztowem. 2775 5__1

M ały zysk! W ielk i obrót!
Z powodu wielkiego zapasn w mojej 2768 4—4

fabryce towarów z srebra chińskiego
sprzedaję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po z&dziwiająec niskich 

cenach. Wyczerpujące cenniki dostLwia się na żądanie franco.
Z n i ż o n e  c ó n y :
dawniej teraz 

6 sztuk łyżeczek do kawy . . 2-5' r8<J 
6 szt”k łyżek stołowych . . 5'50 3'— 
6 sztuk nożów stołi ych . . 6'50 
6 sztuK widelców stołowych 5'50 
6 sztuk nożów deserowych . 5 '—
.  snuk  widelców deserów. . 5'—
6 sztuk sz tu ć c ó w ................ 4-—

d wak. teraz
1 (1 o c h l a ....................... 4:— 2'50
1 oho heli i ............ 2*50 1-50
1 cnkii u io z k a .................15'— !()•—

3-— 1 maselniczka . . • • • 5 '— 3-__
3 _  5a lichtarzy 23 o- • • • 8'— 4'50
2'75,1 sitko . . . . . . . . .  2 — 1'20

2-50 
serwisa do

2'75fCygareti“r V a ................
Dalej przepyszne filiżanki, imnryozki i czajniki, żyrandole, serwisa <10 

jaj, rezerwoary 1 wykłuwacze, garnitury na oll ! oraz wiele innych arty­
kułów itd. również po eenaolu zadz-wiająeo niskich.

W szys tko  to  z najdelikatniejszego s re b ra  c h iń sk ie g o , któn jo  nie 
'* leży mieć za jedno z tz. srebrem Brit»nnl;*> nie będącem niezem iutem  

| jak tylko pobielaną blachą.

Szczególnie na podarunK' wilijne i noworoczne!
6 łyżek stołowych, 1 .
6 nożów I w seysm e 24 s»tuk razem w eleganckióm etbi
6 widelców, f w m iast 20 Ot tylko U  t c  20 ct.
6 łyżecztiZ do kawy, 1

Zamówienia wykonywa za pobraniom akuratni i nmiónnle.

E , P H H IS , Wien, Rothenthnrmstrasse nr. 21.
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Na święta!
Najnowsze artykuły w zakres mód 

męzkich wchodzące: 
N a j g n s t o w n i e j s z e

Krawatki i Rękawiczki
w ogromnym wyborze

oraz

Towary skórzane. 
B*i ż u t e rj e francuskie, 

Perfumerje
poleca

Magazyn a iavillede Paris
plr? Hrlicki 1. P  obok handlu 

specjał, tytoniu i cygar.
2509 2—0 G a b rye l S ta rk .

W I N A
ceny na święta znacznie obniżone  

Wini. węgierskie
bardzo dobre po 4-'., no, <>o, 80, 00 i wyżej. 

Wina, austrjackic
po 50, 7.1, 00 ont., 1 złr. i wyżej poleca

handel win i delikatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Tfóg Chorążczyzny, Lwów.

(Każde wino przed kupieniem można gratis 
próbować).

C e n n i k i  g r a t i s .

W i e l k i  w y b ó r  
Ofru vi a w iedeńskiego

dła panów, pań i dzieci
na każdą porę roku poleca po 
stałych cenach znany z rzetelności

MAGAZYN 278S0.0

Lwowie, pla" Trybunalski 1. 1

N«4f ykniejsŁe, karmione, styryjskie

kap łonf i pulardy
p e - n " j n i i s * y c h  c e n a c h  franKO 
za pobriiniem pocztowem dostarcza 

d . U e f i a g e i i n a s t - A i i s t a l t  v .

E Pfcfałschnigg, Leibnitz. Steiermark.
2700 4—0

ŚWIECZKI
na Boże Narodzenie,

L i c h t a r z y k i  na świeczki, 
P u d e r  śnieżny,
Nić zlwta i s re b rn a  „I.anreta®, 
P roszek  złoty i srebrny, 
P ozló tb a  na o r z e c li y, złota 

i srebrna,
S ta n io l  biały i kolorowy,
Z ło to  s z e le sz c z ą c e .

polecają

HOBNER i H4NKE
we Lwowie. 2811 3—0

G O G I 1 C
(K oniak) in racy jn y

Fiue Champagne
z najsłnwnicjr zych domów w Cognac
Saligkae et Ceaip. 10 letni Hasz./.łr. 2.50 
Boutśt mi et Comp. 15 „ „ „ 3 —
Mltffcow et Comp. 20 „ „ „ 3.50

„ Carte d5or 25 „ „ „ 4 —
Booteleau ot Uonip. 25 „ „ „ 4.50
Saltgłuu et Comp. 30 „ ,, „ 5.—

W I N A
stare tokajekin, zieleniaki, bordeaux, 

reńskie i szampańskie
z n a j 81 a w n i e i ?■ z y 1 h piwnic 

polecają handle.

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku I. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

I t e R a W o d n n  p o m o c !  Za 
jioeą e. k. uprzyw. (laibon-Gemtalieu- 
>ucbe wyleczyć może każdy w zupeł- 
ści bez żadnych zły cli następstw 
z na zawsze, często już W 2 dniach, 
wet na pozór nieuleczalną iinpoten- 
j każdego wieku przez przyjemną »a 
wnątrz nie znaczna kuracje.  ̂ owia- 
ctwa znakomitych profesorów i facht- 
rch pisarzy w zakresie medycyny 
lecania jak najgorętsze oraz tysiące 
3m dziękozynnych osób radykalnie 
deczonych doradzają środek ten jak 
jnsilniej i bezinteresownie. Choryirt 
» ty sobie Carbon-Douehe sprowadzą 
tychmiast zaręcza się trwałe skutju. 
impletny przepis użycia ze świade- 
wami 5 złr. 80 ct. Przesyłkę urządzą 
» dyskretnie de niepoznania K. k. a, 
irbon-Douehe-Depot dr. Karl A Hm a mi 
ien, VI. Gumperdorferstrasse nr. 95.

2766 7—24

M u(fat.xrebrm & i £ u -
y c h  i ale :

Ń izzc 1884:; K re m t 188*

Przyrządy graiące
nieszoząee 4 — 20 (ń-kn wałków;. ! ek 
presją lub bez niej, mandolina, oęben, 
dzwonki, głosy niebiańskie, kastanjety, 

harfy i t. p.

Tabakierki grające
mieszczące 2—16Jkawałków; dalej ne- 
seserk i/ przyrządy na cygara, domy 
szwajcarskie, albumy na fotografie, 
przyrządy do pisania, skrzyneczki na 
rękawiczki, przyciski na listy, wa&y na 
kwiaty, etui . na cygąr?; jabakierki na 
tytoń,1 stoły, flaOżkij kurerki, krzesła itp. 
Wszystko z muzyką. Zawsze rzeczy naj­
nowsze i najbardziej doborowe, nadające 
sio głównie na podarunki na Boże Naro­

dzenie, po'eea

J. H. HELLER, Berno (Snajc rj»).
■W Wskutek znacznej redukcji cen 

materjału surowego dozwalam 2O"/0 
r a l t a t u . nawet przy najmniejszych I 
zamówieniach. 2844 3 4 |

Tylko przy ls e z p o S re d M ie m  za­
mówieniu gwarantuje się dobroć; ilu­
strowane listy cen posyłam rango,

WINO ZDROWIA
dc Bagyols Ni. Jean.

Czerwone wino naturalne skuteczniej­
sze od wszelkich win leczniczych dla przy­
wrócenia sił u osób osłabionych, bezkrwi- 
stych, u starców i kobiet podczas karmie* 
nia, w chronicznych biegunkach, bladaczce, 
bezsilności z podeszłego wig|w lu chorób 
chronicznych, jak peumatyzn, 1 podagra, “ 

W Krakowie w aptece p . K. Wis*«,p- 
wskiego i u p. Hawełki; we L o -ie  w a- 
ptece p. Mikolascha. 2567 9—13

Zbiór ustaw
i najważn. rozporządzeń 

w sprawie szkolnictwa ludowego
obejmujący

ustawy szkolne z d. 2. lutego 1885.
zestawił i wydał własnym nakładem 
l>r Paweł Skwnrczyrtskt, 

w 8co, str. 294.
Cena zniżona 35 ct.

GŁÓWNY SKŁAD 
w księgarń

Seyfartha i Czaik wskiego
L w o w i e .w e

B R Z Y T W Y
prawdziwe szwajcarskie i angielskie
po 1-20, 1-50, 175, 2, 2-25, 2 10, 3 i t. d.

polecają 2733 8 -10

BRACIA LANGNER
Lwów, ulica Halicka 1. 18.

PAPIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają

PAPIER W LINSI przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, Cnoro- 
bom garóian n grypie, gośćcowi, 
bolom w krzyżach . t. n Użycie 
tego papieru bardzo proste, jt dynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego Krzyża­
nowskiego, Reisera, Sklepinskiego.

W  Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew­
skiego. 2759 3 —20

Praktyczne podarunki
h a

Gwiazdkę!
Chustki hiałe

pół tuzina, po zł. 1'25 1 75, 2. 2.50

Chustki białe z K o ­

lorowym szlakiem
w ozdobn. pudełkach,

po 90, 1.30, 1 50, 2 do zł. 5.

Chustki jedwabne 
na szyje

we wszystkich kolorach, 
po 70 1 1.39, 1.50, do zł. 7.

Serwetki desertowe
m a ł e ,

; n zł. 2, 2.40, 3 do zł. 6.

Obrusy białe i ko­
lorowe,

po zł. 1.30, 1.50, 1.75, 2. 2.50.

Kapy i serwety
gobelinowe, •

Kocyki na łóżku,
od zł. 1.50 do zł. 15.

Kamizelki włóczko­
we dla pań, 

Chusiki włóczkuwe.
od zl 1 do zł 6.

W największym wyborze
Chustki zimowe, 

P la ic L  M g j e k k i g  ,
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

poleca
H A N D E L

Jp. Kuauera i S na
* pod m • Lwem *
we. C w o w ie .p la c  K a p itu ln y .
z: .ia z prowincji uskn--

ieczrja, »-iwrot«| pocztą.
Ns <i»czc®W«wy

Cennik franco.  f

4»

Chlebiczynię leśnym, pó£ 
mili, oi" kolt Iwcwsk 
ezerńiow.ecko-jus kiej ,  s ta ­
cja Ottynia, jest z wolnej 

ręki do sprzedania cała obora rasy 
Berner, składającą się z trzydzie^  
stu krów, i tyleż młodzieży.

Oborę tę nabyć można cała, 
jakoteż i pojedyncze sztuki.

Zgłoszenia listowne przyjmo­
wać będzie zarząd ekonom ifzny,,o-. 
statnia poczta Ottyiyi^. 2850 1- 3

k  LEOZEhłlE
Suchot,

apalenia w k m ll,  
Katarów,

Przez Słabości piersi,|
użycie

z Kreozotu
SABOURDY

Apteka MSTIYIHJ N V A 4 \
3, ulica de Choiseul, 3 \ A v O

w Paryżu.

y v J P l d fli4 grudliia 1886:|  ("Ti", sati i.^ęlisjiii

e I ierwsze f^pzedsta^ ienie
"ppofrMisrtha z Mediolanu

Hipnotyzm, Odgadywanie myśli i Mnemotechnika.
Bliższe szczegóły wskazują afisze. 2864 l —0

Ig* uabyeiri- wu Lwowjo w i.pUtlrieh 
pp. V. Mrkt»!:tse!ia i J. Weni-nskiepo la- 
w 11 i < • i N.. li! i!;a.

w

C ygorniczki bnrs/tynow e, pianko­
we i p r iw d z iw ą  k«uk«zk ie .

F a jk i piankowe, piawdziwe tureclye 
( itambułki), szemnickie i drewniane.

C ybuchy  tu reokie (Antypki), badeń- 
skie, jaśm lniow e itp.

T a b a k ie rk i szyldkretowe i sandaw- 
skie.

F o jcza rn ie  i różne przybory do 
palenia.

D om ino, szachownice i szachy, pra­
sy do k a r t ; pudelka i marki pre- 
fe rangowe

G rzeb ien ie  z. słoniowej kości, z b a ­
wolego rogu i metalowe.

Szczotki do włosów i do enkień,

S z c z o te c z k i  do zębów i do paznogei.

S p in k i  do koszul i do m ankietów  

p o l e c a :  

po cenach najtańszych

h a n d e l w y ro b ó w  to k a rsk ic h

przy  nl. H alickiej 1. 16. we Lwowie.

Wszelkie zamówienia zamiejsco­
we uskuteczniają się odw rotną 
Pocz,3- 2S41 2—5

"henuGZJie L abpraturjum
aptekarza i chemika,

ADOLFA MUSSILA
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika liczba 7.

Urz jdziwszy specjalne Laboratorjum chemiczno-analityczne , przyjmuję wszelkie w 
w zakres chemii wchodzące rozbiory chemiczne, między innemi głównie rozbiory pr- 
dejrzanych środsów spożywczych i napojów, również i rozbiory wód, nafty, ziemi

ornej i t. p. przedmiotów.
W y r a b i a m  t a k ż e  w s z e l k i e

ŚR O D K I T O A L E T O W E> J
i utrzymuję na składzie, PĄRFUM ĘBJĘ własnego wyrobu i francuskie.
2816 8—9 ' A . M ussil, właśc. laboratorjum ehem

Z A K Ł A D  C H E M 1 C Z N O - K O S M E T Y C Z N Y

MARBACH i LANDAU w Brodach. 
EATJ D& POŁOGNE <aj« WODA POLSKA.

i -dek toaletow
Przez szczęśliwą kombinację udało się nam wyt—c~zy^ parfamę i śro- 
aletowy, który między wszystkieini dotychczas zganeifii zwyl le «a pc- 

nocą krzykliwej bezózelnej reklamy rozpowszechnionemu Dennmam nie 
znajdzie sobie równego.

Nie szczędziliśmy żadnych trudów, aby zalety naszej E a n  d e  P o -  
l o g n e  zbadać we wszystkich kiernnkach, poddaliśmy takową rozbiorowi 
i orzeczeniu znakomitych przedstawicieli na ego zawodu, a wyi ik tych 
wszystkich badan jest wprost zdumiewający. Wszelkie zalety, jakich wyma­
gać nożna od podobnych środków toastowych, posiana nasza E a n  d e  i* * "  
l o g n ć  w nader obfitej mierze. Delikatna jej woń, misterna rozmaitość 
takowej i trwała skuteczność nadają tejże E a n  d e  P o l o g n e  bezwątpienia 

1 pierwsi i.„two ni et przed prawdziwą W o d ą  l t o l o ń s l
Jako r  i r f n m a  napełnia E a u  de f  .logne pokój długo przecho­

wującym sit i "r-eźwiającym zapachem, przyezem narządy eudechowc żadrej 
nic uozuwają ciężkości lub duszności.

Przez swoje ożywiające własności przy użyciu zewnętrznem musi być 
JSąu_ ile P o logne  zaliczoną do najprz-.iu.ejszych ś r o d k ó w  t o a l e t a *
w y c li .  Ręce i twarz wodą tą  zwilżon^ natychmiast odświeżają sie i o 
mładzają, a w szczególności nabiera skóro Lwarzy większej elastyczności, 
wskutek czego płeć oblicza uzyskuje szczególny powab, a kto raz użył naszej 
W ody P o lsk ie j  pewnie nie wróci do używania innych środków.

Prawdziwej E A U  D E  P O L O G A E  w oryginalnem opakowaniu 
dostać można dotychczas tylko u nas na składzie i w aptece p. Zygmunta 
Ruckera we Lwowie; w Jarosławiu w aptece p. W irłockiego; v I) ohobyczu 
w aptece p. Aichmiillera; w Tarnopolu w aptece Kahanego ; w Złoczowie w 
handlu p. Anny Roth.

Cena flakonika w ozdobnych plecionkach słomianych złr. 1*30  i 0 5  ent.
Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.
Również zalecamy

P IID B  W E N E C K I,
który się przed wszystkiemi innemi środkami kosinetycznemi tern odznacza, 
że nadaje twarzy uatychmiast piękną i naturalną białość; utrzymując się 
przez cały dzień na twarzy, nie pozostawiając żadnych śladów użycia.

Pudr ten sporządzony tylke z najczystszej mąki roślinnej bez żadnych 
domieszków szkodliwych, wpływa korzystnie na odświeżenie i wydelikatuienie 
płoi, usuwając oraz wrzelkie nieczystości twarzy.

C ena p u d e lk a  6 0  cn t.
Skład we Lwowie w aptece p. Zygmunta Ruckera.
Adres telegraficzny: ,,M arb% ch L a n d a u “. 2771 14— 0

Kowonówfco pod Obornil imi w  W. ks. P o z n a ń sk ie n .

D r a  Z f l a i h i  -
ZAKŁAD LECZNICZY

*» * **

chorób umysłowycn i nerwowych
przyjmuje chorych płci obojej, zapewniając im troskliwą opiekę lekarska, 
wszelkie wygody i rozrywki (odczyty i muzykę), Oraz to' rarzystwo wśród 
rodziny lekarzy. Dr. med. Kończyńshi. D r. med. W 'nklewski.

Od lat 2 0  istniejący

HANDEL OBU W IA
A .  JG L ó w , S c  C om p  szewcy

Wieii, I. Karntnerstrasse 1. 6,
polfca w łasny  sw ój w y rśb  (nie te w a r 
fabryczny), bntaw . bucików  i trzew ików  
dln panów , pań  i d z ied  — salonowych, 
spaeeruwych, myśliwskich i do podróży, w 
najlepszym gatunku, najnowszego fasonu i z od 
wielu lat uznanej doakonataścl rab a ty  I 
taniaści cen. — Na obecny sezon szczegól­
niej zasługują na polecenie: Buty na Ś1U- 

w kę. buciki balow e i w ieczorkaw e.
NR. Przy ząmówi-niach wystai cza nadesłanie 
2787 ’ na wzór starego bucika. 7—15

jowość w zakresie prezerwatyw
[ i  p ę c h e r z y  r y b i c h  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo

6 !  i  ̂ .1  a . ,  „  v . « n l r ł i r A > / i ł o  + n  t i  i ł  £  itr  1' ó u r n  i  A -I  w r o T t T o + lr i  p  t r a t i i n k i

W f
L ■ J MM. . u  ---  l'  ----- ...~ --- ---------  --------

■  delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki
prawdziwych francuskich r ó n l e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i g u m y ,  od 
l  - -  5 złr. za tuzin, g ą b k i  delikatne francuskie po 2 złr., angielskie 

po 3 złr. tuzin, rozsyła pod dyskrecją za pobraniem C ł u m m i w a a r e i l - A g e n t i e ,
"  -  ”  W l ’  -----A l e i .  U low e, W i e n  I . K t t l I n e r b |o f g a s s e  1 , 1 .  N to e k .

lekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.
Kompletne ko- 

2675 11—0

„Kurjer Lwowski”
najtańsze pismo polityczne, 

wychodzi we Lwowie codziennie, niewył^czajęc niedz^li i świąt,
o godzinie 8. rano. ! r r .

Co poniedziałku dołącza się arkusz dodatku literackiego, zawierąjący powieści', l j -  

wele, wiersze itd. -raz dwa razy ni anesiąc k o l o r o w a n e  r ye i ą . y  u a j i  » iz -  
s z y c h  mó d  p a r y z k i c h  z o p i s e m  Stgjjl-*—4

Prenumerata wynosi: lA-ó ;
iV e L w o w i e :  mierlęcznie ' 1 zł. i ct. — kwartalnie 3 zł. 6Ł ct.

N a p r o w i n c j i :  „ 1 „ 6 0 „  „ ♦ « 8) ,
Prenumerować można od 1. i 15. każdego miesiąca -.

Za odnoszenie do domu we Lwowie dopłaca się miesięcznie ?0 centó™ 
Dodatek mód 20 ct. za miesiąc.

Administracja „Kurjera Lwowskiego" przy ul. Akudeinickiej 1. 3 
m  IJprusza się o dokładne adresowalnie.

P o 44*łetn\ej pracy jako jeden z pierw szorzędnych Mupćf war­
szawskich, w skutek denuncjacyj, kraj opuściwszy, osiadłam, na 
"Węgrzech w mych własnych od lat 20 nabytych v Ittif A  
gdzie produkując wina, otrzymałem na kilku wysjawack ńńi»ta 

wielkie medale zasługi. Pod tą samą dewizą jak w Wanwawie Burum 
ninum  hungaricum  hungariac na tum  et aput R o  wtuH*. tuęatpm, 
otwieram e ip o rt tn.ejszej produkcji od 4 litrów, czyli garn' pętak go, 
lub butel-k 5 i wyżej nie licząc baryłki, porta i ekspedyóJ* d*">dfciorii 
na każdej stacji pocztowej.

Wszelkie wysełki z całą akuratnością doświadczonego ąupcą p-o- 
ducenta — po cenach produkcyjnych od 2.50, 3, 8.50jr 4  i  za ztery 
litry uskutecznione zostaną, a półbeczki i beczki od zł. 40, żh , , 50. 55 
aż do 100 i wyżej franco do stacji kolei. *>■+ ' =

Łaskawe zamówienia w prost: Stanisław Romoanit^ Teleswa b “i 
Tokaj — lub L. Z. Kraków, Zwierzyniecka 1. 10. - 4 - 6

Zaproszenie do Subskrypcji
na

200.000 sztuk losów po 25 lir (franków) w  nom inalnej w artości
“ o :  ; 3 7 * c z 1 s : i  p r e M O - i e w o j

Włoskiego Towarzystwa „Czerwonego
pod wysokim projtektorate,m Ich królewskich ILJości króla i królowej włoskich, 

rozpisanej w  m yśl uchw ały z dnia 28. czerwca 1885 roku, pod gw arancją R ządu włoskiego.

W yciąg z p lanu  losowań:
W rocznie 4 ciągnienia

przez cały czas trwania okresu amortyzacyjnego.

Główna wygrana w roku 1886:
A .  m . a ó a > :

3 0 0 4 ) 0 0  I r
A. sierp n ia:

1 0 0 . 0 0 0  l i r
± . l i s t o p a .d .a .

3 0 0 . 0 0 0  l i r .
W  latach następnych aż do roku 1896 główne wygrane następujące:

150.000, 100.000 i 50 0 0 0  etc.
Najmniejsza wygrana w pierwszym roku wynosi 30 lir a w następnych latach powiększa się stopniowo aż do 45 lir.

Całą pożyczkę w ilośfci 600.000 losów objął na siebie Bank powszechny (banca generale) w Rzymie, przeznaczając 200.000 sztuk losów na SDrzf-
danie w monarchji Austro-Węgierskiej a 300.000 sztuk na "Włochy, Holandję i Szwajcarję. > v

Warunki subskrypcji:
Cena subskrypcyjna w Austro-Węgrzech wynosi 14‘|4 guldenów za s z t u k ę ,  z których 21)* guldenów zaraz się^wnosi, jako kaucję przy zapisaniu s>ę. 
Reszto złożyć należy w przeciągu miesiąca, licząc od daty ogłoszenia wyniku repartycji subskrypcji, najpóźniej w dniu 31. stycznia 1 8 8 6 W

przeciwnym 2S* guldenów, złożonych jako kaucja, przepada.
Subskrypcja nastapi ___

i r  2 1 .  g r u d n i a  ± 8 8 5  ~mm
w zwykłych godzinach biurowych i tegoż samego dnia zostanie zamkniętą.

W razie przewyżki subskrypcji nad wystawioną na sprzedaż ilością losów, nastąpi repartycja. Wynik tej repartycji, któiei ułożenie zastrzega sobie bank, bedzi 
ogłoszony w jak najkrótszym czasie. , l

Odpadające w razie redukcji, uiszczone przy subskrypcji nadpłaty użyte będą na dalsze pokrycie sztuk zgłoszonych; pozostała zaś reszta w inna być. 
w przeciągu przepisanego powyżej terminu. W razie nadwyżki wpłaty, takowa zostanie zwróconą. 11 '

Zgłoszenia subskrypcyjne uskuteczniać należy albo na umyślnych w tym celu formularzach, które można u nas otrzymać bezpłatnie, lub też za przekazem pocz­
towym, na którym najeży wjtp pymienić nazwisko i adres sub krybenta. Każdy subskrybent za nadesłaniem przekazu, lub też złożeniem formularza subskrypcyjnego, 
albo okriślonego puwyźej zadatku 2 f, złr. w. a. na sztukę, otrzyma kwit legitymacyjny, za którego okazaniem po zupełnej wpłacie otrzyma subskrybent przypadające 
losy efekt\wue.

Wyczerpujące prospekta, plany losowania i kwity subskrypcyjne otrzymać można gratis i franeo.



6 DZIENOTł  p o l sk i.

Ustawą z dnia 28. czerwca 1885 roku przyzwolono na korzyść istniejącego pod protektoratem Ig Ł l królewskich M n ani króla i królowej Włoch

Włoskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża
zaciągnięcie pożyczki premiowej w kwocie 15 milionów lirów włoskich podzielonej na

(600.000 losów po 25 lirów nominalnej wartości)
(1 2 .0 0 0  sery j po 50  numerów)

pod gwarancją królewsko-włoskiego Rządu.
Podług planu losowania i umorzenia odbywają się corocznie 4 ciągnienia wygranych a równocześnie 4 ciągnienia umorzeń.
Przy ciągnieniach wygranych wyciągnięte zostaną

główne wygrane po 500.000,200.000,150.000,100.000,50.000 lirów i t. d,
jakoteż wiele pomniejszych wygranych.

Przez ciągnienia umorzeń spłacone będą w 51 latach wszystkie losy, nawet i te, które by były już wyciągnięte czy to z główną wygraną, czy też z mniejszemi, a to
kwotą, wynoszącą najmniej 30 lirów, a dochodzącą sukcesywnie do 45 lirów. Nawet i już umorzone losy biorą udział we wszystkich ciągnieniach wygranych podczas całego
trwania losowań.

Każdy los zaopatrzony jest w kupon premiowy, który uprawnia do podniesienia ewentualnej premji.
Wypłata premji i spłata losów uskutecznioną będzie na mocy przyjętej bezwarunkowej gwarancji

przez królewsko włoski Rząd.
Ku temu celowi oznaczone zostaną przez królewsko włoski Rząd miejsca wypłaty we wszystkich główniejszych miastach królestwa włoskiego, oraz w Wiedniu, Budapeszcie, 

Tryeście, Paryżu, Brukseli, Genewie, Bazylei i Bernie (Szwajc.), w których bedzie sie odbywać wvp!ata wygranych i kwot umorzenia w 8 dni po ciągnieniu. Wybór miejsca wypłaty 
pozostawia się właścicielowi wyciągniętego losu. ^

Ciągnienia odbywają się ściśle w dniach oznaczonych w planie losowania w Rzymie, w lokalnościach włoskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża pod kontrolą nieustającej
komisji nadzorującej, złożonej z delegata rządowego, Towarzystwa Czerwonego Krzyża i Banca Generale.

ZAPKOSZENIE DO SUBSKRYPCJI
na

200.000 LOSOW po 25 LIRÓW WARTOŚCI NOMINALNEJ
PREMJOWEJ POZYCZKI

na korzyść

Włoskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża.
Dom bankowy „Banca Generale* w Rzymie objął całe 600.000 losów wzmiankowanej pozyczki premiowej i emituje część tychże w sumie 200.000 sztuk w Austro-W ęgrzech, podczas gdy równocze­

śnie dalsze 300.000 sztuk emitowane będą we W łoszech, Holandji i Szwajcarji.
Warunki subskrypcji są następujące:
1. Cena subskrypcyjna dla Austro-Węgier wynosi 147, złr. za sztukę, z czego należy złożyć po 27 . złr. za sztukę zaraz przy ogłoszeniu subskrypcji, jako kaucję. Resztę należytości w kwocie 

117. złr. należy zapłacić w miesiąc po ogłoszeniu repartycji, n ij  później zaiś 31. stycznia 1880, w przeciwnym bowiem razie przepada pierwsza wpłata w kwocie 27.  złr. złożona jako kaucja.
2. Subskrypcja w Austro-W ęgrzech, jakotaż i w '"nych  wyżej wym ienionych krajach odbędzie się

W  2 1 .  C 3 r r u d n i a  1 8 8 5  r .
W Austro-Węgierski ej monarchji przyjmują subskrypcje:

w© Lwowie c. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i filje tegoż w K rakow ie, Czem iowcach 
i Tarnopolu.

w W IEDNIU Bank anglo-austrjacki i oddział bankowo-wekslowy niższo-austrjackiego Towarzystwa 
eskontowego:

w BUDAPESZCIE F ilja banku anglo-austijackiego; 
w PRADZE Filja banku anglo-austrjackiego i czeski U nionbańk;
w których to miejscach subskrypcje odbywać się będą w zwykłych godzinach urzędowych.

w BERNIE Filja banku anglo-austrjackiego; 
w TRYEŚOIE Filja UnionbanKu;
w GRACU Kantor wymiany styryjskiego banku eskontowego; 
w LINCU Bank dla Austrji wyższej i Solnogrodu;

Prócz tego przyjmuje już teraz bardzo wiele domów bankowych i kantorów wymiany Monarchji, zgłoszenia subskrypcji celem pośredniczenia we właściwym czasie z któremkolwiek z miejsc subskrypcji.
3) W razie przekroczenia przeznaczonej do subskrypcji ilości losów, nastąpi odpowiednia re iu k c ja ; sposób redukcji, który zastrzega sobie bank emitujący, niezwłocznie podany będzie do publicznej 

i.
4) W płaty, uiszczone przy subskrypcji, a odpadłe w razie redukcji, użyte będą jako dalsze wpłaty na przyznane losy, resztę zaś przypadającą na nie należy wpłacić w terminie, uwidocznionym 

w ustępie I., natom iast ewentualna nadwyżka zostao.ie natychm iast zwróconą w gotówce.

wiadomości.

Rzym, 10. grudnin 1885

Banca G-enerale.

Wydawca, i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k . o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego44 pod zarządem J a n a  1 i t t i g a .


